70-lecie urodzin 
Marszałka K. J. Woroszyłowa - 


W dniu wczorajszym „minęła siedemdziesiąta rocznica urodzin 

Marszałka Związku Radzieckiego K. J. Woroszyłowa, członka 
Biura. Politycznego Komitetu Centralnego WKP(b), wiceprze- 
wodniczącego Rady Ministrów ZSRR. 


Dekret Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
o odznaczeniu Marszałka Woroszyłowa 
orderem Lenina 


= 


MOSKWA (PAP) — 
następujący dekret: 


Prezydium Rady Najwyższej ZSRR ogłosiło 


Za wybitne zasługi wobec Partii Komunistycznej i naro- 
du radzieckiego odznacza się K. J. Woroszyłowa w dniu 
70-lecia jego urodzin — orderem Lenina. 


Depesze gratulacyjne . 


MOSKWA (PAP). — Komitet Centralny WKP(b) i Rada Mini- 
strów ZSRR skierowały do Marszałka K. J. Woroszyłowa z okazji 
jego 70-lecia następujące pismo: 


KC WKP(b) i Rada Ministrów ZSRR pozdrawia Was, wiernego to- 
warzysza walki Lenina i Stalina, wybitnego działacza partii i państwa 
radzieckiego w dniu Waszego 70-lecia. 

Od wczesnej młodości biorąc udział w ruchu rewolucyjnym, adda- 
liście wszystkie swe siły walce o wyzwolenie mas pracujących spod ja- 
rzma kapitalizmu, o zwycięstwo Wielkiej Rewolucji Październikowej, 
o obronę i umocnienie państwa radzieckiego, o zbudowanie społeczeń- 
stwa socjalistycznego w naszym kraju. Na wszystkich partyjnych i pań- 
stwowych posterunkach, krocząc niezłomnie śladami wielkich nauczy- 
cieli — Lenina i Stalina, oddawaliście służbie Ojczyzny wszystkie swe 
siły, wiedzę, doświadczenie i talent, chlubnie wykonując wszystkie za- 
dania, jakie stawiała przed Wami Partia Komunistyczna i państwo 
radzieckie. 1 i s 

"Naród radziecki wysoko ocenia Wasze zasługi wobec naszej Ojczy- 
my. Jako kierownik partyjny, mąż stanu i wybitny organizator Armii 
Radzieckiej, swą niezmordowaną pracą zasłużyliście na szacunek i g0- 
rącą miłość narodu radzieckiego, dla którego działalność Wasza jest 
natchnieniem i przykładem. 

- Z całego serca życzymy Wam, towarzyszu walk, nasz drogi Kle- 
mencie Jefremowiczu, wielu lat zdrowia i owocnej pracy dla dobra 
naszej Ojczyzny, w imię wielkiej sprawy partii Lenina — Stalina. 


KC WKP(b) i Rada Ministrów ZSRR 
* * x 
* WARSZAWA (PAP). — Z okazji 70 rocznicy urodzin Marszał- 


ka Związku Radzieckiego K. J. Woroszyłowa Komitet Centralny 
PZPR przesłał na jego ręce depeszę treści następującej: 


Do Towarzysza : 
KLEMENTA JEFREMOWICZA WOROSZYŁOWA 


Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej prze- 
syła Wam z okazji 1%0-lecia Waszych uródzin. najserdeczniejsze życzenia 
długich lat życia i zdrowia dla dobra Waszej wspaniałej Ojczyzny 
i wielkiej sprawy komunizmu. ` :EUŻ 

Polska klasa robotnicza ceni Was i kocha jako wiernego ucznia 
i niezłomnego współpracownika wielkich wodzów proletariatu Lenina 
i Stalina, zna wspaniałą drogę Waszego życia, pełną: oddania i hartu 
w służbie rewolucji. l 

W dniu dzisiejszym masy pracujące Polski :łączą się. z bratnimi 
narodami radzieckimi w uczuciach głębokiej sympatii i przywiązania 
do zasłużonego syna narodu radzieckiego. 1 


Komitet Centralny ` 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


Warszawa, dnia 3 lutego 1951 r. \ 
* ° * 


Marszałek Związku Radzieckiego 
KLEMENT WOROSZYŁOW 


W Wasze 70-lecie pozdrawiam Was najserdeczniej w imieniu wła- 
snym į w imieniu Ludowego Wojska Polskiego, ` 

Wasze żołnierskie życie wypełnione bez reszty ofiarną walką 
i służbą w interesie mas pracujących Związku Radzieckiego, Wasz 
wkład w organizację Armii Radzieckiej — Armii Wyzwolicielki, za- 
skarbiły Wam miłość i szacunek wśród milionów prostych ludzi na 
świecie. f 

Nasze : Ludowe Wojsko Polskie, które u boku niezwyciężonej Armii 
Radzieckiej stoi wiernie na straży pokoju, życzy Wam długich lat życia 
i zdrowia dla dalszej owocnej pracy w służbie pokoju i socjalizmu. 


MINISTER OBRONY. NARODOWEJ 
RZĄDU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
` MARSZAŁEK POLSKI 
Warszawa, dnia -3 lutego 1951 r. 
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62.400 darów 


dla dzieci koreańskich 
zebrano w Łodzi 


Akcja zbierania podarków dla | nych darów, aby już za kilka dni 
dzieci koreańskich na terenie Ło- | wysłać je do Korei. 
dzi dobiegła końca. Łódzkie rzesze pracujące wraz 

Jak wynika z dotychczasowych | ze złożonymi przez siebie darami 
obliczeń, w magazynach dzielni- | przesyłają zmagającemu się w c- 
cowych Komitetów Obrońców | bronie wolności narodowi Korei 
Pokoju znajduje się w tej chwili | gorące zapewnienia miłości i nie- 
62,400 podarków. W dniu wczo- | złomnej solidarności naszej klasy 
rajszym aktywiści pokoju przy- | robotniczej z bohaterskim ludem 
stapili do pakowania naćromadzo- | koreańskim, 
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zakazać broni masowego zniszczenia 


Deklaracja sekretariatu Światowej Rady Pokoju 


PARYŻ (PAP). Sekretariat 
Światowej Rady Pokoju ogłosił de- 
klarację, w której omawia następ- 
stwa wyścigu zbrojeń i zadania, ja- 
kie w związku z tym stoją przed 
światowym ruchem obrońców po- 
koju. 

Deklaracja podkreśla, że w budżę 
: £ . » 
cie Stanów Zjednoczonych na rok 
1951752 preliminowano na zbroje- 
nia ogromną sumę, która przewyż- 
sza dwukrotnie wydatki wojskowe 
‘budżetu z roku 1950/51. 
, We wszystkich krajach — stwier- 
dza sekretariat — rozwinął się sze- 
roki ruch narodowy przeciwko ros- 
nącym ciężarom zbrojeniowym i na 
rzecz rozbrojenia, jako warunku za 
pewnienia pokoju. 

Narody całego świata 
pogodzić się z wyścigiem 
który opłacają drogą ceną. 
zbrojeń oznacza, że nie są budowa- 
ne domy mieszkalne, że zamiast 
chłeba i odzieży produkuje się bom 
by i'czołgi, że nad życiem dzieci cią 
ży stała groźba wojny. 

Wyścig zbrojeń prowadzi do po- 
zbawienia mas ludowych praw, zdo 
bytych w uporczywej walce przez 
związki zawodowe i inne organiza- 
cje, niweczy zdobycze osiaznięte w 
walce 6 wolność i godność czło- 
wieka, 

Narody całego świata wiedzą, że 
wyśćig zbrojeń zawsze prowadzi do 
wojny. Wiedzą one, że jedynie pań- 
stwo przygotowujące agresję może 
odmawiać wkroczenia na droge po- 


nie mogą 
zbrojeń, 
Wyścig 


Podpisonie umowy pocztowej 


między. Polską i NRD 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 3 
lutego br. nastąpiło w Warszawie pod- 
pisanie umów pomiędzy Polską i Nie- 
miecką Republiką Demokratyczną w 
sprawie ruchu pocztowo-telekomuni- 
kacyjnego. 


wszechnego rozbrojenia. Wiedzą 
one, że powszechne rozbrojenie jest 
technicznie możliwe i może być u- 
rzeczywistnione, jeśli tylko zapragną 
tego rządy. 

Sekretariat Światowej Rady Po- 
koju, zgodnie z uchwałami II Świa= 
towego Kongresu Obrońców Pokoju 
w Warszawie, wzywa narody, aże- 
by poparły następujące żądania: 


1 całkowity zakaz wszystkich 
rodzajów broni atomowej, 
bakteriologicznej, chemicznej i ra- 


dioaktywnej oraz wszelkich innych 


środków masowej zagłady, 

9 uznanie za zbrodniarza wojen 

nego rządu, który by pierw- 

szy zastosował te rodzaje broni, 

3 stopniowe i jednoczesne zre- 

- dukowanie w ciągu lat 1951 i 
1952 — w jednakowej proporcji od 
jednej trzeciej do połowy — łądo- 
wych, powietrznych i morskich sił 
zbrojnych, 


4 utworzenie przy Radzie Bez- 
pieczeństwa międzynarodowe- 


go organu kontrolnego, dysponują- | 
cego wykwalifikowanymi inspekto- 
rami. 


Organ ten będzie upoważniony do 
kontrolowania zarówno redukcji 
zwykłych zbrojeń, jak i zakazu bro- 
ni atomowej, bakteriologicznej i 


chemicznej oraz innych. rodzajów 
broni masowej zagłady. 
Aby kontrola ta była skuteczna, 


nie powinna ona ograniczać się tyl- 
ko do sił zbrojnych, istniejącego 


uzbrojenia i produkcji broni, zade- 
klarowanych przez każdy kraj, ale, 
— na żądanie wspomnianego orga- 
nu kontrolnego — powinna ona po- 
legać na inspekcji, poza danymi za- 
deklarowanymi domniemanych sił 
zbrojnych, zbrojeń i produkcji zbro 
jeń. 

Te propozycje dotyczące redukcji 
sił zbrojnych stanowią pierwszy 
etap na drodze do powszechnego i 
całkowitego rozbrojenia, co jest ce- 
lem ostatecznym obrońców pokoju. 


Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
przyjął prymasa Polski 


WARSZAWA (PAP). — Prezydent 
RP — Bolesław Bierut przyjął w 


ków między Państwem a Kościołem 
na podstawie porozumienia z dnia 14 


dniu 3. 2. 1951 r. w Belwederze pry 
masa Polski — Stefana Wyszyńskie 
go. W toku rozmowy omawiano spra 


kwietnia 1950 r. W szczególności 0- 
mówiono sprawy, związane z doko- 
naną stabilizacją władz kościelnych 


wy, dotyczące regulowania stosun- 


na Ziemiach Zachodnich. 


Do walki z antypolskim rewizjonizmem 


z odradzaniem hitleryzmu i militaryzmu w Trizon 


wzywa Polski Komitet Obrońców Pokoju 
WARSZAWA (PAP); — W War- 


szawie odbyło się posiedzenie rozsze 
rzonego Komitetu Wykonawczego 
Polskiego Komitetu Obrońców Po- 
koju. Obradom przewodniczył prof. 
Jan Dembowski. i 

Komitet wysłucha? sprawozdania 
prof. Infelda, wiceprzewodniczącego 
Światowej Rady Pokoju z przebiec- 
gu obrad genewskiej sesji biura 
Światowej Rady Pokoju. Nad refe- 
ratem prof. Infelda, który podsumo 


W 8 rocznicę zwycięskiej bitwy 


Depesza mieszkańców Gdyni 


do Generalissimusa Stalina 


GDYNIA (PAP). — W 8 rocznicę 
zakończenia zwycięskiej bitwy © 
Stalingrad, która stała się zwrotnym 
momentem w dziejach drugiej woj 
ny światowej, Miejska Rada Narodo 
wa w Gdyni na swej sesji w dniu 3 
lutego br., po uczczeniu pamięci żoł 
nierzy radzieckich wystosowała depe 
szę do Generalissimusa STALINA, 

,W depeszy tej czytamy m. in.: 

„Społeczeństwo miasta Gdyni w 8 
rocznicę oswobodzenia Stalingradu 
— miasta-bohatera — śle Ci, towa- 
rzyszu -STALIN, niezwyciężony wo 
dzu całego postępowego świata, naj 
serdeczniejsze pozdrowienia. 


W dobie rozpętania histerii wojen 
nej przez hitlerowskich pogrobow - 
ców, wspomaganych przez anglo- 
saskich imperialistów, którym patro 
nuje Watykan, w dobie remilita 
ryzacji Trizonii, której ostrze jest 
zwrócone przeciw Związkowi Ra- 
dzieckiemu i krajom demokracji lu 
dowej, my, obywatele Gdyni — mia 
sta portowego, mocno zniszczonego w 
okresie wojny — jednoczymy swe 
wysiłki w obronie zagrożonego po 
koju wraz z kierowaną przez Ciebie, 
towarzyszu STALIN, wielomiliono- 
wą armią bojowników o pokój i spra 
wiedliwość społeczną”. 


wał wyniki prac pò Drugim Świa- 
towym Kongresie Pokoju i wskazał 
na dalsze zadania bojowników o po 
kój, postawione przez sesję genew- 
ską, wywiązała się ożywiona dysku- 
sja. - 5 
Komitet Wykonawczy PKOP przy 


jjął rezolucję w sprawie aktualnych 


| 


| 


zadań ruchu pokoju. 

Rezolucja stwierdza, że prowadzo 
na gorączkowo przez imperialistów 
amerykańskich odbudowa Wehr- 
machtu zmierza do przekształcenia 
Niemiec Zachodnich w bazę wypa- 
dową imperializmu przeciw naro- 
dom Europy. Rozpętana przez impe 
rialistów i powołująca się na popar- 
cie Watykanu antypolska kampania 
odwetowa w Trizonii świadczy, że 
te nowe prowokacje wojenne zwró- 
cone są przeciw naszej ojczyźnie, 

Polski Komitet Obrońców Poko- 
ju w imieniu całego społeczeństwa 
polskiego oraz zgodnie z uchwałami 
Światowego .Kongresu Obrońców 
Pokoju w Warszawie: 

domaga się położenia kresu kno 
waniom amerykańskich imperia- 
listów, odbudowujących w Trizo- 
nii niemiecką armię odwetu oraz 
wzniecających w Niemczech Za- 
chodnich ognisko nowej pożogi 
wojennej, 

żąda zaniechania antypolskiej 
kampanii w Trizonii przeciwko 

naszym Ziemiom Zachodnim i 

przeciw polsko - niemieckiej gra- 


Zbiorowe dostawy zboża 


Pracujący chłopi udaremniają machinacje kułaków 


WARSZAWA (PAP) Miesiąc 
luty jest ważnym okresem w wy- 
konaniu planu skupu zboża na rok 
gospodarczy 1950-51. Po wykonaniu 
do 31 grudnia ub. roku zobowiązań 
przez znaczną część ludności wiej- 
skiej, Która dzięki temu skorzysta z 
obniżenia zaliczki na podatek grun- 
towy dó 50 proc, obecnie trwają 
dalsze dostawy zboża, indywidualne 
i zbiorowe. 

Chłopi, sprzedający w ciągu lute- 
go zboże państwu, by wywiązać się 


w terminie ze swych zobowiązań — 
zapłacą podatek gruntowy w wyso- 
kości 60 prąc. zeszłorocznego wymia 
ru, unikając podwyższenia stawki 
do 75 proc. i ściągnięcia zaległości 
zbożowych jako podatku. 

Z wielu miejscowości meldują o 
dalszych zbiorowych dostawach zbo 
ża. 110 furmanek z 8-miu gromad 
w gm. Wilkołaz, pow. kraśnickieso 
przybyło przed kilkoma dniami z 
orkiestrą i transparentami do gmin 
| nej spółdzielni, odstawiając ponad 


Otwarcie nowego teatru w Łodzi 


W Łodzi, dnia 3 bm, nastąpiło u- 
roczyste otwarcie - nowęgo teatru 
łódzkiego — przy ul. Więckowskie- 
go 15. 

W uroczystości otwarcia wzięli u 
dział: I sekretarz KŁ PZPR, tow. Wo 
jas, wiceprzewodniczący Rady Naro 
dowej, tow. tow. Bugajski, Mikołaj- 
czykowa i Ginsbert oraz przedsta- 


wiciele Żydowskiego Towarzystwa 
Społeczno - Kulturalnego, które by 
ło inicjatorem budowy nowego gma 
chu teatralnego. 


W nowym teatrze rozpoczną wy- 
stępy dwa teatry łódzkie — a mia- 
nowicie: Teatr Nowy oraz Państwo- 
wy Teatr Żydowski 


22 tony zboża, dzięki czemu roczny 
plan gminny został przekroczony. 

W wielu wsiach chłopi, którzy 
wykonali już roczny plan dostaw, w 
dalszym ciągu sprzedają zboże do 
spółdzielni. Gromada Gościszów w 
woj. wrocławskim, zamiast ustalo- 
nych w planie 187 ton, odstawiia 
zespołowo 205 ton, 

Ze sprzedażą zboża państwu zwle 
kają nadał jedynie niektórzy boga- 
cze, co spotyka się z potępieniem 
mało i średniorolnych chłopów. 

W tych „dniach pracujący chłopi 
z grom. Wierzbowo, pow: Mrągowo, 
woj. olsztyńskiego, 
w porozumieniu z Gminną Radą Na 
rodową przymusowe omłoty u kula 
ka Aleksandra Dubelskiego, właści- 
ciela młyna i dwóch gospodarstw 
rolnych. Dubelski nie sprzedał do 
spółdzielni ani kilograma zboża i 
nawet nie przystąpił do omłotów, 
choć znaczna jego część uległa już 
zniszczeniu przez gryzonie. 


|cy Zarządu Głównego TPPR, 


jowych. 


nicy przyjaźni nad Odrą i Nysą, 
wyraża swoje najgorętsze popar 
cie bojownikom o pokój w całych 
Niemczech, którzy walczą nie- 
ustępliwie o zjednoczone, demo- 
kratyczne, pokojowe Niemcy i 
wbrew prowokacjom adenauerów 
i schumacherów bronią przyjaźni 
między Polską i Niemiecką Repu- 
bliką Demokratyczną, 
przesyła swe gorące pozdrowie- 
nia bojownikom o pokój we 

Francji, we Włoszech i w innych 

krajach Europy, którzy tak do- 

bitnie zamanifestowali swoją wo- 

lę walki o pokój w czasie o- 

statniego objazdu Europy przez 

amerykańskiego gauleitera Fisen- 
howera. 

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
solidaryzuje się z wysiłkami państw 
pokojowych ze Związkiem Radziec- 
kim na czele, zmierzającymi do wy- 
konania traktatu poczdamskiego i 
postanowień praskich, do likwidacji 
rozbicia Niemiec i udaremnienia 
agresji w Europie. 

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
wzywa wszystkich zwolenników po 
koju w kraju, wszystkich patrio- 
tów polskich, 

(Dalszy ciąg na str. 2) 


Rada Naczelna TPPR 


obradowała w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). — Pod prze 
wodnictwem prezesa Rady Naczel- 
nej Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, Marszałka Sejmu Usta 
wodawczego RP — Władysława Ko 
walskiego odbyło się w dniu 3 bm, 
w sali konferencyjnej Rady Pań- 
stwa posiedzenie Rady Naczelnej 
'TPPR. Posiedzenie poświęcone było 
omówieniu wyników Miesiąca Po- 
głębienia Przyjaźni. Polsko-Radziec- 
kiej oraz zadań Towarzystwa w obe 
enym etapie. 

W okresie trwania „Miesiąca“ po 
większyły się szeregi Towarzystwa 
o 1.156.108 członków. Obecnie łączna 
liczba członków Towarzystwa wy* 
nosi 4.250.525 osób, 

Referat o zadaniach Towarzystwa 
w roku 1951 wygłosił przewodniczą= _ 
tow. 


Edward Ochab. 
Rada Naczelna poleciła Zarządowi 
Głównemu opracować założenia pro 


przeprowadzili | gramowe Instytutu Wiedzy o Związ= 


ku Radzieckim i powołać go do życia 
w porozumieniu z władzami państwą 
— do 15 września 1951 r. 


Strajk kolejarzy w USA 


NOWY JORK (PAP). — Strajk zwro 
tniczych kolejowych w Stanach Zje- 
dnoczonych rozszerzył się, obejmując 
42 linie i 40 wielkich -wezłów kolee 


Rozpoczęcie obrad 


i Zjazdu PCK 


WARSZAWA (PAP), — W dniu 3 
bm. rozpoczął w stolicy dwudniowe 
obrady I Walny Krajowy Zjazd Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża. 

Zjazd ma na celu opracowanie no- 
wego statutu PCK, wytyczenie dzia- 
łalności organizacji na najbliższy okres 
oraz wybór nowych władz Polskiego 
Czerwonego Krzyża: 

Na obrady przybyli: przedstawiciel 
rządu RP, wiceminister Obrony Naro- 
dowej gen. Naszkowski, minister Zdro 
wia dr. Sztachelski, minister Pracy i 
Opieki Społecznej Rusinek, wicemi- 
nister Zdrowia dr. Kożusznik, wice- 
minister Oświaty Klimaszewski, prze- 
wodniczący SRN Albrecht oraz przed- 
stawiciele: KC PZPR, CRZZ, ZSCh. 
Ligi Kobiet, ZMP i LPŹ. 

Obecna jest również delegacja Ra- 
dzieckiego Czerwonego Krzyża i Czer- 


wonego Półksiężyca oraz delegacje 
Czerwonych Krzyży Czechosłowacji 
Węgier, Rumunii i Bułgarii, Chiński 


Czerwony Krzyż nadesłał depeszę z 
gorącymi życzeniami dla uczestników 
zjazdu, 

Obrady trwają. 


m" 


Łódzkie Zakłady Graficzne 


zdobyły proporzec przechodni 


W Łodzi, dnia 3 bm. w świetlicy ; 
RSW. „Prasa“ odbyła się uroczy- | 
stość wręczenia proporca przechod- | 
niego zwycięskiej załodze Zakładów | 
Graficznych „Książka į Wiedza“ wj 
Łodzi, która zajęła pierwsze miej: | 
sce we  współzawodnictwie w IV 
kwartale 1950 r. W uroczystości 
wzięli udział przedstawiciele Partii, 
Rady Narodowej i związków. Zabiera | 
jąc głos przed wręczeniem propórca | 
— dyrektor „Książki i > 
mi przodownika pracy. | 

Odznaki otrzymali: Faworska An- 
na, Wichrowski Kazimierz, Piasecki į 
Józef, Fokczyński Walerian, Olczyk | 
Zdzisław, Chojak Teresa i Wein- | 
traub Szłama, 


tow. Guterman stwierdził. że do wy 
dania w roku ub. 35 milionów ksią 
żek w znacznym stopniu przyczyniła 
się załoga łódzka. 
Po przemówieniach odbyło się u- 
roczyste wręczenia proporca zwycię- 
skiej załodze, jak również udekoro- 
wano szereg pracowników odznaka- 
« [4 

Wyjazd ZMP-owców 
do Zwiazku Radzieckiego 

WARSZAWA (PAP). — Dnia 2 
bm. na zaproszenie Antyfaszystow- 
skiego Komitetu Młodzieży+ Radziec- 
kiej wyjechała dos Związku Radziec- 
kiego 23-osobowa delegacja młodzie- 
ży robotniczej i aktywu ZMP. 


NOWY JORK (PAP). — Czterech s 
Murzyn 
licy stanu Wirgini 


„sprawiedliwości 


skazanych zostało na śmierć przez sąd 
stanu Wirginia w 1949 roku, pod 
oskarżeniem rzekomego popełnienia 


Na marginesie 


"ME 
Śladami Forrestala 


Jest w USA spora grupa ludzi, którzy 
zawodowo, za odpowiednim wynagror 
dzeniem — zajmują się szerzeniem i 
podsycaniem histerii wojennej oraz 
związanych z tą chorobą nastrojów pa- 
nicznych. Do rzędu tych „specjalistów 
należy niejaki Steelman ze sztabu „do- 
radeów”* Trumana, jak również tzw. 

+ = RAJ 7 
„szejowie obrony cywilnej’ — Wads- 
worth i Caldwell. > 

Panowie ci wygłosili w tych dniach 
wspólną pogadankę radiową, udzielając 
wystraszonym słuchaczom wskazówek na 
wypadek „nalotu atomowego”. Zapew- 
niając na wstępie, że „amerykańska 
obrona przeciwlotnicza przeciwstawi się 
każdemu atakowi’, prelegenci tozywali 
ludność, by w razie „alarmu””, nie ucie- 
kała z miast, lecz pozostała na miejscu, 
uyłkazała „odwagę i zdecydowanie”! i 
wypełniła należycie swe „obowiązki””. 

Żadne ataki lotnicze Sta- 
nom oczywiście nie grożą, nikomu, 
bowiem się nie śni dokonywać 
nalotów na Nowy Jork, Waszyngton, czy 
San Francisco. Amerykańscy podżegocze 
wojenni po prostu straszą swych wspól- 
obywateli tym, co sami chowają w za- 
nadrzu, snując obłędne plany podboju 
świata drogą rzezi, mordów i` zniszczeń. 

W krajach miłujących pokój, wszę< 
dzie, gdzie nie rządzi dolar, występy 
różnych steelmanów i caldwelłów były 
by oczywistą niemożliwością, a każdy 
kto ośmieliłby się rozniecać psychozę 
wojenną, znalazłby się szybko za kra» 
tami więziennymi lub w szpitalu psy- 
ehiatrycznym. 

Ale w kraju, gdzie władcą jest pie- 
niądz, a jego naczelnym pełnomocni- 
kiem — Truman, awanturnicy, podżega 
cze i szerzyciele wszelakich „alarmów”* 
czują się w swoim „żywiole'”. £ dlatego 
` usiłują ogłupiać i straszyć naród ame- 

(kański. 

a 8. D, 
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i alarnty 


„Książkai Wiedza” 


20 lat temu, 4 lutego 1931 r., na|tem do techniki, nłatwiając tym sa- 
1  Wszechzwiazkowej Konferencji | mym realizację przebudowy gospo- 
Pracowników Przemysłu Socjalistycz | darki narodowej ZSRR. 
nego, towarzysz Stalin wygłosił hi-| 
storyczt zemówi Z - 
rui Sag mp e gospodarczych”. | |4czy. gospodarczych, towarzysz Sta- 
Przemówienie to stanowi kłasyczny |) 9%%3 czył: 
wzór marksistowskiej analizy wytwo| „Czas skończyć ze zgniłym stano- 
rzonej sytuacji i z genialną dokła- | wiskiem niewtrącania się do wy- 
dnością określa wypływające z tej | twórczości. Czas stanąć na innym, 
sytuacji zadania partii komunistycz- | nowym, odpowiadającym obecnemu 
nej. Również i dziś przemówienie | okresowi stanowisku: wtrącać się do 
towarzysza Stalina posiada olbrzy- | wszystkiego. Jeśli jesteś dyrektorem 
mie znaczenie zarówno dla budownic | fabryki, wtrącaj się do wszystkich 
twa komunistycznego w ZSRR, jak | spraw, wnikaj we wszystko, niczego 
t dla budowy socjalizmu w krajach | nie pomijaj, ucz się i jeszcze raz 
demokracji ludowej. | ucz się. Bolszewicy muszą opanować 
| Przedmiotem obrad konferencji | technikę, (Czas już, aby bolszewicy 
| były zadania rozwoju przemysłu ra-| 5ami stali się specjalistami. 'Techni- 
| dzieckiego. Było to w bohaterskira | ka w okresie rekonstrukcji decyduje 
| okresie pierwszej stalinowskiej pię- | © wszystkim“. 1) 
ciołatki — w okresie uprzemysłowie | Ta stalinowska wytyczna stała 
nia kraju oraz kolektywizacji rol- | się prawem dla partii bolszewic- 
niectwa, kiedy. w ZSRR, z woli partii | kiej. Realizując ją. partia bolszewie- 
LeninazStalina, w szybkim tempie | ką osiągnęła olbrzymie sukcesy w 
budowane fundamenty gospodarcze | dziele wykuwania kadr specjalistów, 
| socjalizmu, ostatecznie likwidowano | oddanych bez reszty sprawie socja- 
elementy kapitalistyczne. | lizmu. 

Ofensywa socjalistyczna wywoła- | , z *: 
ia zaciekły opór wszystkich wrogów | Towarzysz Stalin podkreślił olbrzy 
władzy radzieckiej, wszystkich sił| mią rolę czynnika subiektywnego — 
starego społeczeństwa. W tym okre- | Umiejętności wykorzystywania przez 
sie szczególnie szeroko stosowali kierowników istniejących możliwości. 
wrogowie takie ukryte formy walki,| W historii państw uczy 
Jak szkodnictwo na polu gospodarki | warzysz Stalin — w histori; 
narodowej. Tak zwana sprawa szach | jów, w historii armii, bywały 
tyńska ujawniła nikczemne” 


Zwracając się do partyjnych dzia- 


| 


— to- 
kra- 
p wy- 
A 3 akty | padki, gdy istniały wszelkie możli- 
szkodnictwa, dokonywane w myśl] wości powodzenia, zwycięstwa, lecz 
dyrektyw obcych kapitalistów — | możliwości te pozostawały niewyko- 

p. U p” ayi de nialie Aw " <a SE > " < . 
przez buržuazyjnych specjalistów W | rzystane, ponieważ kierownicy nie 
Kopalniach Zaglębia Donieckiego. — | dostrzegali tych możliwości, nie po- 

pt le > tayy ą j l eye + bd z . 

W związku z tym wyszły NA JAW | trafili ich wykorzystać i armie po- 
poważne błędy i niedociągnięcia W | nosiły klęskę.* 2) 
działalności partyjnych działaczy go | 
spodarczych, błędy, które wynikały | 


1 


Analizując warunki ZSRR, Stalin 


z lekceważącego stosunku do techni- 
ki. Było to sprzeczne z polityką par- 
tii bolszewickiej i władzy  radziec- 
kiej: państwo radzieckie w szyb- 
kim tempie i w olbrzymich rozmia- 
rach zaopatrywało gospodarkę naro- 
dową w nowoczesny sprzęt technicz- 
ny, co było nieodzownym warunkiem 
likwidacji zacofania  techniczno-go- 
spodarczego kraju. Technika miała 
decydujące znaczenie dla budowy so- | 
cjalizmu. Wielu partyjnych działa- 
czy gospodarczych uważało, że tech- 
nika jest sprawą drugorzędną, za 
którą odpowiadać winni jedynie spe 
cjaliści. Taki stan rzeczy stwarzał 
całkowity brak kontroli działalności 
specjalistów, a tym samym sprzyjał 
szkodnictwa gospodarczemu. 
Histaryczne znaczenie przemówie- 
nia towarzysza Stalina polegało na 
tym, że zwróciło ono komunistycz- 
nych działaczy gospodarczych fron- 


i 


pośród siedmiu skazanych na śmierć 


ów z Martinsville zginęło w piątek na krześle elektrycznym w sto- 
a — Richmond. Egzekucja trzech pozostałych ofiar 
" amerykańskiej wyznaczona została na 5 bm. 


Siedmiu Murzynów z Martinsville | gwałtu na białej kobiecie. Depesze 


protestacyjne przeciwko wyrokowi na 
deszły do Waszyngtonu m. in. od Świa 
towej Federacji Związków Zawodo- 
wych, Międzynarodowej Demokratycz 
nej Federacji Kobiet i Światowej Fe- 
deracji Młodzieży Demokratycznej o- 
raz od grupy wybitnych uczonych ra- 
dzieckich, 

W przeddzień wykonania wyroku na 
czterech spośród skazanych odbyły się. 
demonstracje protestacyjne przed sie- 
dzibą władz stanowych w Richmond 
i przed Białym Domem w Waszyngto- 
nie, 

Kongres obrony praw obywatelskich, 


Zdecydowany protest narodu chińskiego 


li 


wykazał, że w kraju istnieją wszyst- 


kie realne możliwości pomyślnego 
wykonania planów gospodarczych. 


A więc przede wszystkim olbrzymie 
bogactwa naturalne ZSRR; następ- 
nie władra radziecka, która ma chęć 
i siłę wykorzystania tych  olbrzy- 
mich bogactw dla dobra ludu; wre- 
szcie poparcie jakim cieszy się wła- 
dza radziecka ze strony wielomilio- 
nowych mas robotników i chłopów, 
którzy na bazie współzawodnictwa 
socjalistycznego. rozwijają twórczą 
inicjatywę i wzmagają aktywność 
produkcyjną. 


Ponadto realną możliwość wyko- 
nania planu stwarzą ustrój radziec- 
ki, wolny od nienleczalnych chorób 
kapitalizmu — od kryzysów, bezroó- 
bocia, żywiołowości rynku. 

Planowa gospodarka, planowa aku 
mulacja zasobów i prawidłowy ich 
rozdział między poszczególne gałę-. 


nn OT NE 


rolniczy wyrok na 7 Murzynów 2 Martinsville 


wywołał oburzenie w Stanach Zjednoczonych 


związki zawodowe i inne organizacje, 
które wystąpiły w obronie skazanych, 
wniosły jeszcze w piątek petycję do 
ONZ domagającą się interwencji Na- 
rodów Zjednoczonych u rządu USA. 
Petycja ta stwierdza, że władze ame 
rykańskie dopuściły się zbrodni ludo- 
bójstwa. 

Murzyni ze stanu Wirginia — pod- 
kreśla petycja — skazani zostali na 
śmierć z powodu swego koloru skóry, 
nie zaś z powodu swego rzekomego 
nieudowodnioneżgo im przestępstwa. 
Wyrok jaki zapadł w ich sprawie jest 
przejawem faszyzmu amerykańskiego. 


Postępowa opinia publiczna stwier- 
dza z oburzeniem, że Murzyni w sta- 
nie Wirginia traceni są w chwili, gdy 
w Niemczech Zachodnich / uwalniani 
są hitlerowscy zbrodniarze wojenni. 


| 
| 
| 


| 


zia gospodarki, pozwala państwu | 
radzieckiemu budować przemysł na | 
zasadach najdoskonalszej techniki i 
zapewnia wydajność pracy nie doj 
pomyślenia w warunkach kapitaliz- 
mu oraz niebywałe tempo akumula- | 
ch. f 

Wreszcie, realna możliwość postę. | 
pu gospodarczego uwarunkowana | 
jest faktem istnjenia partii komuni- | 
stycznej dostatecznie zwartej i jedno 
litej, aby skierować wysiłki wszyst- 
kich ludzi pracy do jednego punktu, 
dostatecznie doświadczonej, aby nie 
stchórzyć przed trudnościami, zdol- 
nej nieugięcie i konsekwentnie wcie 
lać w życie słuszną politykę rewolu 
cyjną, prowadzić za sobą masy. 


W ten sposób w ZSRR 
wszystkie realne możliwości wykona | 
nia planu produkcyjnego, Ale to je-| 
szcze nie wystarcza. Potrzebny jest | 
— uczy towarzysz Stalin — drugi 
warimek; umiejętność wykorzystania | 
tych możliwości. Aby umiejętnie je 
wykorzystywać trzeba stać sie nie- 
podzielnie gospodarzem swego dzia- 
ła pracy, rzeczywistym  kierowni: | 
kiem wytwórczości. j 

„Sprawa to oczywiście niełatwa — 
mówi towarzysz Stalin — lecz naj- 
zupełniej możliwa do przezwycięże- 
nia. Nauka, doświadczenie technicz- 
ne, wiedza — wszystko to są rze- 
czw do zdobycia, Dziś ich nie ma, 
jutro będą. Rzeczą główną jest tu- 
taj to, by mieć gorące bolszewickie | 
pragnienie opanowania techniki, o- 
panowania nauki wytwórczości“, 3) 

Tak więc, olbrzymią rolę w dzieje 
zwycięstwa socjalizmu odgrywa 
czynnik subiektywny, jakim jest go- 
rące bolszewickie pragnienie wyko- 
rzystania wszystkich istniejących 
możliwości. 

Towarzysz Stalin podkreślił wyjąt 
kową rolę, jaką odgrywa ten czyn- 
nik w dziedzinie osiągnięcia szybkie- 
go tempa rozwoju gospodarki. Od- 
powiadając na pytania, czy nie moż- 
na nieco zwolnić terapa rozwoju go- 
spodarki radzieckiej, Stalin podkre- 
Ślił z całym naciskiem, że zagadnie- 
nie tempa jest zagadnieniem życia i 
śmierci ZSRR. Zwolnić tempo — zna 
czy pozostać w tyle. A ci, co pozo 
stają w tyle, są bici. Wilcze prawo 
kapitalizmu polega na tym, aby bić 
1 ujarzmiać zacofanych ji słabych. 
Jest rzeczą zupełnie naturalną, że 
wyzwolone spod jarzma kapitału ma 
sy pracujące ZSRR nie chcą zma- 
leźć się ponownie w jarzmie wyzy- 
skiwaczy, Dlatego też, dla zapewnie 
nia swej niezawisłości, ZŚRR 
pierwszy kraj socjalizmu — powi- 
nien w najkrótszym czasie. zlikwido 
wać swe zacofanie gospodarcze, roz 
winąć bolszewiekie tempo budowy sa 
cjalistycznej gospodarki. 


istnieją | 


| 


| 


Szybkiego tempa wymagają nie 
tylko zobowiązania wobec robotni- 
ków i chłopów ZSRR, lecz również 
zobowiązania wobec proletariatu ca- 
łego świata. 


„Musimy — mówił towarzysz Stalin 

— posuwać się naprzód tak, aby 
klasa robotnicza całego świata, pa- 
trząc na nas, mogła powiedzieć: oto, 
mój czołowy oddział, oto moja bry- 
gada szturmowa, oto moja władza 
robotnicza, oto moja ojczyzna — ©ni 
dokonują swego dzieła, naszego dzie 
ła — dobrze — poprzemy ich prze- 
ciw kapitalistom i rozniecimy  pło- 
mień rewolucji światowej”. 4) 


Przemówienie towarzysza Stalina 
tchnie głębokim optymizmem, bez- 
graniczną wiarą w zwycięstwo socja 
lizmu, niezłomnym przekonaniem © 
sile bolszewików. To właśnie w tym 
historycznym przemówieniu padły 
wspaniałe słowa Stalina: 


„Nie ma takich twierdz, których 
bolszewicy nie mogliby zdobyć. Roz- 
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przeciwko przyjęciu przez ONZ oszczerczej rezolucji USA. 


PEKIN (PAP). — Tutejszy „Dzien| kwestii koreańskiej i innych donio- 
nik Ludu* piętnuje oszczerczą rezo- | słych problemów dotyczących Azji. 


ucję amerykańską, przyjętą w 
ONZ wskutek machinacji imperia- 
listów amerykańskich. 

Fakt ten — pisze dziennik: — 
świadczy o tym, że imperialiści ame 
rykańscy zamknęli całkowicie dro- 
ge do pokojowego regulowania 


| 


Świadczy on o tym, że imperializm 
amerykański wykorzystał już Orga- 
nizację Narodów Zjednoczonych w 
charakterze narzędzia rozpętywania 
nowej agresji. Naród chiński prote- 
štuje kategorycznie przeciwko takie 
mu postępowaniu. 


À 


Dożywocie i kary długoletniego więzienia 


dlo b. obszarników — sabo 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 3 bm. 
wojskowy sąd rejonowy w Warszawie 


ogłosił wyrok w procesie grupy by* | 


łych obszarmików, którzy opanowaw= 
szy naczelne stanowiska w Państwo 
wych Nieruchomościach Ziemskich, u- 
prawisli sabotaż gospodarczy i szpie* 
gostwo na rzecz wywiadu amerykań- 
skiego, 

Oskarżeni: Maringe Witold, Englicht 
Władysław i Papara Kazimierz skaza- 
ni zostali na dożywotnie więzienie. 

Oskarżony Kempisty Lucjusz — na 
15 lat więzienia. 

Oskarżeni; Patworowski Andrzej í 


lażystów i szpiegów z PNZ 
Sommer Feliks — na 12 lat więzienia. 

Oskarżony Ślaski Ludwik — na 10 
lat więzienia. 

Ponadto w stosunku do wszystkich 
oskarżonych sąd orzekł utratę praw 
publicznych i obywatelskich praw ho- 
nórowych na okres 5 lat oraz przepa- 
dek całego mienia na rzecz skarbu 
państwa, 

Oskarżonym: Kempistemu, Potwo- 
rowskiemu, Ślaskiemu i Sommerowi 
sąd zaliczył na poczet orzeczonych 
kar okres tymczasowego aresztowa- 
nia, 
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Rząd chiński i cały naród chiński | 
dążyły zawsze do pokojowego ure- 
gulowania kwestii koreańskiej i za- 
wsze występowały na rzecz przy- 
wrócenia i utrwalenia pokoju na 
Dalekim Wschodzie. 

Jednakże imperialiści amerykań- 
scy nie tylko odrzucili arbitralnie 
propozycje naszego rządu i propo- 
zycje 12 krajów, lecz zmusili rów- 
nież swych satelitów do przyjęcia 
swojej oszczerczej rezolucji, wymie- 
rzonej przeciwko narodowi chiń- 
skiemu. 

Dziennik przypomina fakt, że dnia 
30 stycznia przeciwko tej rezolucji 
głosowały m. in. Hindustan i Bur-; 
ma, a od głosowania powstrzymały | 
się Egipt, Indonezja, Pakistan, Szwe 
cja i Syria, 

Nawet zresztą te państwa, które 
głosowały za oszczerczą rezolucją, 
wymierzoną przeciwko Chińskiej Re 
publice Ludowej, nie popierają 
szczerze awantury amerykańskiej 
skazanej na fiasko. Głosowały one 
za rezolucją pod silnym naciskiem, 
któremu towarzyszyły zamaskowa- 
ne próby zastraszenia. 

Artykuł kończy się słowami: 
„Swoją zdecydowaną akcją naród 
chiński udaremni wszystkie egre- 
sywne plany imperializmu amery- 
kańskiego”, 


wiązaliśmy szereg nadzwyczaj trud- 
nych zadań. Obaliliśmy kapitalizm. 
Zdobyliśmy władzę. Zbudowaliśmy 
potężny przemysł socjalistyczny. 
Skierowaliśmy średniaka na drogę 
socjalizmu. To, co jest najwaźniej- 
sze z punktu widzenia budownictwa, 
tośmy już zrobili. Pozostało nam nie 


wiele: poznać technikę, opanować 
naukę. I gdy dokonamy tego, roz- 


winie się u nas takie tempo, o ja- 
kim w tej chwili nie śmiemy nawet 
marzyć, | dokonamy tego, jeśli na- 
prawdę zechcemy!* 5) 


Słowa wielkiego stratega rewolu- 
cji znalazły wspaniałe  potwierdze- 
mie w toku dalszego rozwoju ZSRR. 
Krocząc niezachwianie wskazaną 
przez Stalina drogą, przestrzegając 
niezłomnie wskazań Stalina, bolsze- 
wicy z powodzeniem opanowali te- 
chnikę, posunęli ją w ogromnym 
stopniu naprzód. Pod kierownictwem 
partii bolszewickiej ZSRR przeisto- 
czył się w potężne mocarstwo prze- 
mysłowo-kołchozowe, w kraj przodu 
jącej techniki i kultury. 


Jedynie dzięki potężnej, zbudowa- 
nej w niebywale szybkim tempie, ha 
zie materialno-technicznej, Związek 
Radziecki odniósł wspaniałe zwycię- 
stwo nad Niemcami hitlerowskimi i 
imperialistyczną Japonią. Jedynie 
dzięki ścisłemu stosowaniu stalinow 
skich wskazań, dotyczących tempa 
budownictwa przemysłowego, kraj 
radziecki w niezwykle krótkim cza- 
sie zlikwidował ciężkie skutkiawoj- 
ny i okupacji, wykonał z powodze- 
niem powojenny plan pięcioletni i 
zwycięsko kroczy drogą, wiodącą do 
komunizmu. 

W. DOROSZEW 
Laureat Nagrody Stalinowskiej 


„D zadaniach działaczy gospodarczych” 


Historyczne przemówienie towarzysza Stalina 


Nr. 55 


Zgon wicepremiera 


Ludowej Korei 
PEKIN (PAP). — Radio Phenian pó 


daje komunikat KC Koreańskiej Par* 
tii Pracy, Zjednoczonego Frontu De- 
mokratycznego i naczelnego dowódz- 
twa koreańskiej armii ludowej dono- 
szący, że dnia 31 stycznia br, zmarł 
wicepremier Koreańskiej Republiki Lu 
dowo-Demokratycznej, minister prze- 
mysłu, członek Biura Politycznego KC 
Partii Pracy, dowódca frontu, członek 
Komitetu Wojennego, oddany przyja- 
ciel i towarzysz broni Kim Ir Sena — 
Kim Czak, 


p a nw 


Irena Joliot-Curie 


- doktorem honoris causa U. J. 
WARSZAWA (PAP), — W uzna- 


niu wielkich zasług dla rozwoju nau- 
ki, wydział matematyczno-przyrodni 
czy Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie nadał prof. Irenie Joliot- 
Curie dyplom doktora honoris causa, 


Nauczyciele szkół TPD 
obradują 


Onegdaj rozpoczęły się dwudnio 
we obrady nauczycieli szkół To- 
warzystwa Przyjaciół Dzieci w Ło- 
dzi. Konferencję zorganizował Za- 
rząd Główny TPD w trosce o podnie- 
sienie poziomu nauki. 

Referat na temat „Podstawowe za- 
gadnienia wychowawcze szkół TPD” 
wygłosił tow. Nikielski, który m. in- 
nymi podkreślił: 

— „Podstawowym zadaniem szkoły 
TPD jest wychowywać į uczyć w opar 
ciu o materialistyczny pogląd na świat, 
o naukę marksistowsko-leninowską. 
Dlatego też doniosłą jest rola szkół 
TPD, jako szkół awangardowych w 
okresie przebudowy naszego szkolnic- 
twa, musimy bowiem dać naszemu 


Państwu Ludowemu szeregi nowych, 


świadomych ludzi, których zadaniem 


p Z O 
ZNA 


będzie kontynuowanie prac rozpo- 
czętych w Planie 6-letnim", 

Na to samo zagadnienie zwracali u- 
wagę dyskutanci, stwierdzając, że do 


1) J. Stalin. Zagadnienia leniniz- 
mu. Wyd. Książka į Wiedza. 1949 r. 
str. 336, 


2) Tamże, str. 329. dzieła wychowania nowego człowieka 
:) Tamże str. 33 należy wciągnąć jak najszerszy aktyw 

A pda nauczycielski, komitety rodzicielskie 
4) Tamże str. 385. i 


5) Tamże str. 336, 


oraz organizacje młodzieżowe ZHP i 
ZMP 


(Gw. 


| sesja Rady Narodowej m. Łodzi 


Doniosłe zagadnienia gospodarki komunalnej, 
zdrowotności publicznej i mieszkaniowej 
na porządku obrad 


8 bm. o godź. 17 w sali Zw. Zaw. 
Prac. Komun., ul. Wólczańska 5, zbie 
ra się na drugą. tegoroczną . sesię 
Rada Narodowa m. Łodzi. Na po- 
rządku obrad znajduje się szereg 
spraw doniosłej wagi dla naszego 
miasta. 

(M. in. złożone zostaną sprawozda 
nia z prac komisji Gospodarki Ko- 
munalnej i Mieszkaniowej oraz 
przedstawione będą Radzie do ga- 
twierdzenia plany pracy wszystkich 
komisji na I kwartał br. 

Ponadto Rada ustali plan gospo* 
darczy na r, 1951 dla stacji sanitar- 
no - epidemiologicznej, jak również 
omówi sprawę wyborów komitetów 
blokowych, które mają do spełnie- 
nia poważne zadania w dziedzinie 
dalszej poprawy warunków komu- 


| 


nalnych i sanitarnych naszego mia= 


sta. 
"W czasie sesji dokonane zostaną 


również uzupełniające wybory ław= 
ników do Sądu Wojewódzkiego m. 
Łodzi, 

Udział w obradach mogą brać 
również przedstawiciele społeczeń- 
stwa — nie będący członkami Ra- 
dy. W tym celu Prez. R. N. rozesła- 
ło zaproszenia do wszystkich orga= 
nizacji politycznych, społecznych i 
zawodowych. Obywatele, pragnący 
wziąć udział w obradach winni po- 
starać się o zaproszenia w swych 
organizacjach politycznych, radach 
zakładowych czy terenowych orga- 
nizacjach społecznych i młodzieżo= 
wych. 


Apel Polskiego Komitetu Pokoju 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 
aby budzili czujność naszego spo 
łeczeństwa wobec  niebezpieczeń- 

stwa hitleryzmu w Trizonii, 
krzewili wśród wszystkich oby- 
wateli głębokie przywiązanie do 
naszego braterskiego sojuszu ze 

Związkiem Radzieckim, jako opo 

ki naszej niepodległości, 

pogłębiali w naszym społeczeń- 

stwie uczucia sympatii i całkowi= 
tą solidarność ż Niemiecką Repu- 
bliką Demokratyczną, zrozumienie 
doniosłości jej walki przeciw im- 
perialistycznym podżegaczom wo- 
jennym oraz wysiłków całego obo 
zu pokoju, zmierzających do stwo 
rzenia jednolitych, demokratycz- 
nych, pokojowych Niemiec. 

Komitet wzywa wszystkich ludzi 
pracy w Polsce do wzmożenia ofiar- 
ności i wysiłków, by wykonać nasze 
plany produkcyjne w mieście i na 
wsi, podnieść wydajność pracy, zwię 
kszyć oszczędność, — by zrealizować 
wielkie zadania drugiego roku Pla- 
nu 6-letniego i w ten sposób pod- 
nieść dobrobyt narodu, wzmóc poli- 
tyczną, gospodarczą i kulturalną si- 
łę Polski Ludowej. 

Wobec prowokacji amerykańskich 
podżegaczy wojennych, zagrażają- 
cych wolności i życiu narodów Eu- 
ropy. obowiązkiem każdego Polaka 
który ponad wszystko ceni wolność 
i niepodległość ojczyzny, jest nie 
szczędzić sił, by zwiększyć nasz 
wkład narodowy do dzieła Świato- 
wego obozu pokoju, którego potęż- 
niejące z dnia na dzień siły zdoła- 
ją pokrzyżować zbrodnicze plany 
podpalaczy Świata i zapewnić ludz- 
kości pokój næ całym świecie. 

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
wzywa wszystkich patriotów pol- 
skich do jeszcze mocniejszego zwar- 
cia swej jedności we fromcie naro- 
dowym, w imię dobra ojczyzny i po 
kojowej współpracy między naroda- 
mi. ż 


Komitet omówił następnie prze- 
bieg zbiórki darów dla dzieci kore- 


— A e e a 


ańskich i stwierdził, że zbiórka sta- 
ła się akcją o zasięgu wielomiliono= 
wym i ujawniła niezliczone przykłe 
dy wzruszającej ofiarności ze strony 
robotników, chłopów, inteligencji, 
kobiet i młodzieży. 

Według niepełnych danych napły 
nęło około miliona 700 tysięcy da- 
rów oraz złożono do 1 lutego br. po 
nad 6 milionów zł, na dzieci koreań 
skie. : 

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
wyraża gorące podziękowanie wszy- 
stkim bojownikom o pokój, którzy 
swą ofiarnością i poświęceniem przy 
czynili się do olbrzymiego rozma” 
chu tej akcji, 


Generałowie hitlerowscy 


doradcami Eisenhowera 


aid 


PARYŻ (PAP). — Jak donosi „Ce - 


Soir*, generał Eisenhower wraz ze 
swymi doradcami, w tej liczbie z 
dwoma byłymi generałami bitlerow 
skimi, zamierza w najbliższym cza- 
sie powrócić do Francji, Jako sie- 
dzibę swego sztabu generał Eisenho 
wer wybrał wersalski pałac Tria- 
non. 6 lutego do Paryża mają przy- 
jechać niemieccy doradcy Eisenho= 
wera — generałowie Speidel i Heu- 
singer. 


—— 


Polska zdobywa 
srebrny medal 


w slalomie kobiet 


POIANA-STALIN (PAP), — W trze 
cim dnin akademickich zimowych mi- 
strzostw świata Polska zdobyła srebrny 
medal w slalomie specjalnym kobiet, 
w którym Grocholska zajęła drugie 
miejsce po Moserowej CSR. Dosko- 
nale wypadły również pozostałe zawo 
dniczki polskie, zajmując trzy miejsca 
w pierwszej siódemce, 


ox 


ROZWOJ SPÓŁDZIELCZOŚCI PRODUKCYJNEJ 


w powiecie brzeziński m 


W ubiegłą niedzielę obradowa 
ło w Brzezinach rozszerzone Ple 
num Komitetu Powiatowego 
PZPR w sprawie spółdzielczości 
produkcyjnej. 

Referat ideologiczny o zada- 
niach Partii w dziedzinie rozwoju 
ruchu spółdzielczości produkcyjnej 
i wzmożenia oddziaływania POM: 
pod względem politycznym, 
gospodarczym i organizacyjnym, 
wygłosił I sekretarz KP PZPR, 
tow. Goczek. 

Tow. Goczek szeroko, dokład- 
nie i krytycznie zanalizował osiąg 
nięcia i błędy spółdzielni produk 
cyjnych na terenie powiatu i 
wskazał na środki i metody, wio” 
dące do przezwyciężenia dotych- 
czasowych trudności. 

W powiecie brzezińskim na 1 
stycznia 1950 roku była zaledwie 
jedna spółdzielnia. Obecnie jest 
już ich jedenaście, z czego dzie- 
sięć pierwszego typu, a jedna dru 
giego typu. Wiele spółdzielni pro 
dukcyjnych ma już poważne o- 
siagnięcia gospodarcze. Zbiory z 
1 ha w spółdzielniach produkcyj 
nych w porównaniu ze zbiórami 
z1 ha w gopodarstwach indywidu 
alnych w tych samych wsiach 
są znacznie większe. Na przykład 
w spółdzielni produkcyjnej Kol. 
Gałkówek uzyskano z I ha — 21 
kwintali żyta, 18 kw. pszenicy, 
12 kw. jęczmienia, 160 kw. ziem- 
niaków i 380 kw. buraków cukro 
wych, gdy tymczasem gospodar- 
stwa indywidualne z Kol. Gał- 
kówek zbierają z 1 ha 13 kw. ży 
ta, 15 kw. pszenicy, 10 kw. jęcz 
mienia, 130 kw. ziemniaków, 300 
kw. buraków cukrowych. 

Osiągnięcia te stały się możliwe 
dzięki prMey organizacji partyj” 
nych, ZSL i ZMP, które uporczy= 
wie prowadziły walkę o socjalisty 
czną przebudowę wsi. Wokół nich 
skupiali się chłopi mało i średnio 
rolni, zwolennicy gospodarki ze 
społowej. 


Wielkie znaczenie dla osiągnięć | 


spółdzielczości produkcyjnej mia| pów małą i średniorolnych wo 
ła praca POM w Bogdance. POM | kół takich spraw, jak pomoc są- 


wykonał w spółdzielniach produk 
cyjnych w przeliczeniu na orkę 
średnią, w czasie akcji żniwnej, 
231 ha w 5 spółdzie!niach produk 
cyjnych. W czasie jesiennej akcji 
siewnej i orki zimowej — 1.323 
ha w 11 spółdzielniach. W czasie 
kampanii żniwnej dokonał POM 
poważnej pracy w zespołach gos- 
podarstw indywidualnych, wyko- 
nując 401 ha orki średniej, po 
magając w ten sposób skutecznie 
małorolnym i średniorolnym chło 
pom w walce o uniezależnienie 
się od kułaka. Wpłynęło to rów 
nież na przekonanie mało i śred 
niorolnych chłopów o znaczeniu 
mechanizacji w rolnietwie. Przy 
czyniło się to do wzbudzenia za” 
interesowania spółdzielniami pro 
dukcyjnymi. 

Świadczy o tym fakt powstania 
spółdzielni produkcyjnej w Jorda 
nówie i Cisowie, gdzie indywidu 
alni chłopi grupowo korzystali z 
maszyn POM-ów. 

Do osiągnięcia POM należy rów 
nież i to, że posiada już przodow 
ników pracy, jak Kościolowskie- 
go, który wyrabia 155 procent nor 
my, Sokołowskiego — 130 procent 
normy i innych. 

Rozwojowi spółdzielni  sprzy* 
jał fakt wyjazdu 2 chłopów z 
powiatu na wycieczkę do ZSRR. 
Po powrocie z zachwytem i entuz 
jazmem mówią oni o życiu i pra 
cy kołchozów radzieckich. 

Ale walka o socjalistyczną prze 
budowe wsi nie była drogą sà- 
mych osiągnięć i sukcesów — 
stwierdził tow. Goczek. Zdarzały 
się również bardzo poważne błę 
dy i niedociągnięcia, hamujące 
rozwój ruchu spółdzielczości. 

Najpoważniejsze błędy organi- 
zacji partyjnych w walce o spół 
dzielnie produkcyjne, to oderwa- 
nie tej walki od codziennych, 
aktualnych zagadnień gospodar -~ 
czych wsi, słaba mobilizacja chło 


P rzygotowania do ll Dziecięcego 
- Festiwalu Artystycznego 


Zarząd Wojewódzki ZMP, Wydział 
Harcerski, organizuje II Dziecięcy 
Festiwal Artystyczny, mający na ce- 
lu kształtowanie psychiki dziecka, 
powiązanie uczuciowe dzieci z pracą 
i walką klasy robotniczej, zaintereso 
wanie Planem 6-letnim, walką o po- 
kój i pogłębienie wśród dzieci przy* 
jaźni polsko-radzieckiej. 

Drużyny harcerskie powiatu fa- 
skiego zgłaszają 94 zespoły z liczbą 
873 członków organizacji harcerskiej. 
Zespoły te przygotowują program, na 
który złożą się tańce ludowe, recy- 
tacje zespołowe, inscenizacje, mu- 
zyka i śpiew. M 

Wiele zbiórek zastępów i ogniw 
harcerskich poświęcono pracom przy 


gotowawczym do Festiwalu Arty- 
stycznego. Systematycznie, inten- 
sywnie zespoły harcerskie przygo” 


towują się na próbach pod kiero- 
wnictwem ZMP-owców i nauczy- 
cieli do występów festiwalowych. 
Opracowywane są pieśni rewolucyj* 
ne, ludowe,  deklamacje i recyta- 
cje, mówiące o gigantycznym Pla- 
nie 6-letnim. walce © pokój, pracy 
i dorobku Polski Ludowej i insceni- 
zacje obrazujące prace górnika, hu- 
tnika, włókniarza -— ludzi podnoszą- 
cych Polskę Ludową na coraz to 
wyższy poziom, 

Ambicją każdego zespołu harcer* 
skiego jest zakwalifikowanie się do 
dalszych eliminacji. W obecnej chwi 
li przygotowują się zespoły do eli- 
minacji środowiskowych, które od- 
będą się w pow. łaskim: w Wida- 
wie, Zelowie, Kołumnie, Wodziera- 
dach w okresie od 15 marca do 15 
kwietnia 1951 r, 

W eliminacjach środowiskowych 


Nauka w kołach 
Wszechnicy Radiowej 


W Zgierzu odbyło się zebranie Po 
wiatowej Komisji Społecznej Wszech 
nicy Radiowej. Ze złożonych spra- 
wozdań wynikało, że z Wszechnicy 


Radiowej korzysta młodzież szkół 
zgierskich. Przewodniczący szkol- 
nych kół Wszechnicy Radiowej 
| ZMP-owiec Buczyński, dba, aby 


nauka w kołach Wszechnicy Radio- 
wej dawała dobre wyniki. 

Słabiej przedstawia się praca kół 
"Wszechnicy Radiowej w zgierskich 
fabrykach. Daje się tu zauważyć 
brak współpracy między pracowni- 
kami umysłowymi i robotnikami, Po- 
zióm uczestników kół bywa nie- 
równy, zniechęca to uczestników tej 
formy samokształcenia. 

Koła samokształceniowe Wszech- 
nicy Radiowej w Zgierzu mimo pe- 
wnych niedociągnięć, na które zwró 
cono uwagę, na ogół spełniają swe 
zadanie podnoszenia poziomu wiedzy 
į świadomości politycznej wśród sze- 
sokich rzesz młodzieży i ludzi pra- 
sy. (J. M) 


komisja kwalifikacyjna składająca 
się z przedstawicieli Partii, ZMP, 
Wydziału Oświaty; © Samopomocy 
Chłopskiej itp. wyłoni po dwa naj- 
lepsze zespoły na eliminacje powia- 
towe, które wyłonią zespoły na eli- 
minacje wojewódzkie. 

Wyróżnione zespofy harcerskie o- 
trzymają cenne nagrody, 

ANTONI ZGONDEK. 


Młodzieżowe kino 


objazdowe 

Dnia 1, 2, 1951 r, rozpoczęło pra- 
cę pierwsze, w woj. łódzkim młodzie- 
żowe kino objazdowe, którego ob- 
sługę stanowi wyłącznie młodzież 
ZMP-owska, Kino to będzie odwie- 
dzało wszystkie spółdzielnie pro- 
dukcyjne i PGR na terenie powiatów 
piotrkowskiego, _ radomszczańskiego, 
łaskiego i sieradzkiego. 

Młodzieżowe kino objazdowe od- 
wiedzi w lutym 24 miejscowości, wy- 
korzystując każde popołudnie w dni 
powszednie ma seanse dla ludności 
wiejskiej. Załoga zobowiązała się 
ponadto do organizowania w spół- 
dzielniach  próduktyjnych i PGR 
specjalnych poranków dla miodzie- 
ży szkolnej, 


mmm 


Gromada Esterka 


nagrodzona 

W gromadzie Esterka, gminy Do. 
leck, powiatu skierniewickiego odby 
ła się uroczystość wręczenia miesz- 
kaficom gromady radioodbiornika i 
apteczki weterynaryjnej — nagród 
uzyskanych za przekroczenie planu 
odstawy zboża w ramach planowego 
skupu. 

W uroczystości tej wzięli udział 
przedstawiciele Partii, ZSCh, Powia 
towej Rady Narodowej. . 

Zabierający: głos podkreślali, że 
wykonanie przez mieszkańców gro- 
mady planu skupu zboża w 120 pro- 
centach, jest dowodem ich wysokie- 
go uświadomienia, zrozumienia to- 
czącej się na wsi walki klasowej. 
Mieszkańcy gromady swoim  udzia- 
łem masowym w akcji planowego sku 
pu zboża zaakcentowali swój udział 
w toczącej się walce o pokój. 

Mieszkańcy gromady dziękując za 
otrzymane: radioodbiornik i apteczkę 
weterynaryjną mówili, że nadał bę- 
dą starali się wykonywać wszystkie 
prace gospodarcze tak, ażeby przo- 


siedzka, skup zboża, kontrakta- 
cja, podatek gruntowy, pracą ko 
mitetów członkowskich. Nie wy 
korzystana została właściwie i nie 
pracowała dostatecznie, w pracy 
nąd umocnieniem istniejących 
spółdzielni produkcyjnych i budo 
wą nowych, tak poważna ilość 
pracowników etatowych w G.S. 
i PZGS, w powiatowych radach 
i gminnych radach narodowych, 
ZMP, „SP“; i Związku Samopomo 
cy Chłopskiej. 

Słabostki i braki w spółdziel - 
niach produkcyjnych wykorzysty 
wali dla swoich celów wrogowie 
nowych form gospodarki — ku- 
łacy. 

Poważnym brakiem w pracy or 
ganizacji partyjnej było niedosta 
teczne oparcie się na biedocie. W 
spółdzielniach przeważa element 
średniacki. Na przykład w Łaznów 
skiej Woli istnieje niezdrowa ten 
dencja odgradzania się od bieda- 
ków, których poza spółdzielnią 
istnieje 49 rodzin. W spółdzielni 
produkcyjnej" w Tymiance nie ma 
biedaków, choć w gromadzie są 
22 gospodarstwa do 2 ha. 

Brak politycznej roboty wśród 
biedaków doprowadza do tego, że 
kułacy chcą wcisnąć się do spół- 
dzielni produkcyjnej. I tak w gro 
madzie Pludwiny do organizującej 
się spółdzielni przystąpił 22 - hek 
tarowy bogacz. W gromadzie Koż 
le, bogaty chłop, Jan Piotrowski, 
były poseł sanacyjny, złożył ak- 
ces do spółdzielni. W Kolonii Gał 
kówek do spółdzielni usiłowała 
wcisnąć się kułaczka Niedzielska. 

Zbyt słaba była czujność przy 
organizowaniu spółdzielni. Bywa 
ły takie wypadki, że do spółdziel 
ni dostawały się jednostki zdemo 
ralizowane, spekulanci i pijacy. 

— Te niedociągnięcia — mówił 
tow. Goczek — mobilizują naszą 
Partię do większego ubojowienia 
i czujności rewolucyjnej, pracy 
wytrwałej, planowej nad przebu 
dową naszych wsi. 

Po referacie rozwinęła się oży 
wiona dyskusja, w której zabiera 
ło głos ponad 20 towarzyszy. 

Tow. Kacperski, sekretarz K.G. 
Lipiny stwierdził, że najpoważ - 
niejszym błędem była niewłaści 
wa wymiana gruntów. Za dużo 
zrobiliśmy przerzutów chłopów 
małorolnych i średniorolnych, nie 
ruszając natomiast kułaków. K.G. 
za mało troszczył się o umocnie- 
nie gospodarki spółdzielczej w Li 
pinach. 

Tow. Miciński omówił wkład 
pracy rad narodowych w dzieło 
spółdzielczości. Wykazują one 


jeszcze słabe zainteresowanie i 
małą aktywność. 

Tow. Kuleta z Gałkówka podzie 
lił się z zebranymi osiągnięciami 
spółdzielni, jednej z najlepszych 
w powiecie brzezińskim. 

Zabierali ponadto głos tow, tow.: 

Siuda, Cieślak, Chrzanowski, 
Szewczyk, Marciniak, Stachow- 
ski, Smyczek, Ćwikła i inni. 

Dyskusję podsumował I sekre- 
tarza KW tow. Leon Stasiak. 

Stanisław Krakowiak 


ZOT EA ik 


Obrady aktywu związkowego 


powiatu łódzkiego 


W Zgierzu odbyła się ostatnio na- 
rada aktywu związkowego wszyst- 
kich zakładów pracy powiatu łódz- 
kiego, W naradzie wzięli udział 
mężowie zaufania, przodownicy pra 
cy, racjonalizatorzy oraz przedsta- 
wiciele Partii związków zawodo* 
wych i ZMP. 

Referat o zadaniach związków za- 
wodowych wygłosił? przewodniczący 
PRZZ tow, Władysław Brzeziński. 
W referacie omówił sprawę wybo- 
rów w grupach związkowych, prace 
komisji rad zakładowych, zagadnie” 
nia współzawodnictwa pracy i racjo- 
nalizatorstwa, Podkreślił znaczenie 
odbywających się obecnie wyborów 
do ogniw związkowych. 


Po referacie wywiązała się dysku 
sja. Wzięli w niej udział: tow, tow» 
Łukasiak, Żakowski, Jankowska, Dy* 
gas, Jędrzejczak, Grodzki,  Oleszy* 
na, Hutewiczowa, Skowroński, Ja- 
neczek, Szymke, Ostaszewski, 

Dyskutanci podkreślali konieczność 
zwrócenia uwagi przez ogniwa związ 
kowe, działające na terenie zakładów 
pracy na zagadnienia rozwoju współ 
zawodnictwa i 
ności pracy. Bez tego nie uda się 
realizować  przedterminowo zadań, 
które przed klasą robotniczą posta- 
wił Plan 6-letni, 

Dyskusję podsumował tow. Wa- 
siak, W naradzie wzięło udział po 


nad 300 osób, MIKINKO. 


O wyższy poziom szkolenia partyjnego na wsi 


Komitet Gminny PZPR w Dą- 
browie Zielonej pow. radomszczań 
skiego obejmuje 12 gromad, 

W 9  gromadach istnieją 
podstawowe organizacje partyjne 
oraz jedna grupa kandydacka w 
gromadzie Soborczyce. Organiza- 
cja partyjna na terenie gminy po 
siada warunki ku temu, aby pro- 
wadziła należytą pracę organiza- 
cyjną oraz oddziaływała na sze- 
rokie masy chłopstwa małorolne- 
go i średniorolnego. 

Czy zadanie to KG spełnia? W 
celu podniesienia poziomu politycz 
nego członków zostało zorganizo 
wane szkolenie partyjne I i II sto 
pnia. Szkolenie II stopnia odby- 
wa się przy Komitecie Gminnym 
i obejmuje wszystkich członków 
Komitetu oraz sekretarzy podst. 
org. partyjnych, natomiast we 
wszystkich gromadzkich organiza 
cjach partyjnych prowadzi się 
szkolenie I stopnia, Komitet Gmin 
ny wyznaczył opiekunów, którzy 
winni interesować się nie tylko 
poziomem szkolenia, ale także do 
pilnować należytej frekwencji. 

Analizując dotychczasowy prze- 
bieg szkolenia trzeba stwier- 
dzić, że nie wszyscy opiekunowie 
pracują należycie. Towarzysze Z 
podstawowych organizacji partyj- 
nych w spółdzielniach produkcyj 
nych w Olbrachcicach i Rogacze- 
wie regularnie przychodzili na 
szkolenie. Natomiast tow. Mu- 
szczak, który jest opiekunem szko 
lenia w Olbrachcicach, zaniedkuje 
swe obowiązki. To samo jest ze 
szkoleniem w  Rogaczewie,. nad 
którym opiekę ma tow. Wacław 
Boborowski, który nie dość, że nie 
dopilnowuje, aby inni towarzysze 
uczęszczali systematycznie na szko 
lenie, ale i sam tego nie przestrze 
ga, co spowodowało, że ftrekwen- 
cja na szkoleniu zmalała. 

Najsłabiej pracuje grupa szko- 
leniowa w. Dąbrowie Zielonej: To 
warzysze bardzo często opuszczają 
szkolenie łub wcale na nie nie 


W sanatoriach leczą się ludzie pracy 


Sanatoria i uzdrowiska za czasów 


udziałem zespołów świetlicowych. 


Polski kąpitalistycznej nie były do-j Dzięki staraniom Komitetu, dyrekcja 


stępne dla ludzi pracy. Przed woj- 
ną mogli się leczyć w sanatoriach je 
dynie ludzie bogaci Dziś z uzdro- 
wisk korzystają ludzie pracy, robot: 
nicy, chłopi, pracujący inteligenci i 
młodzież, 

Wysiłek dyrekcji, lekarzy oraz ca* 
łego personelu sanatorium dla płacno 
chorych w Tuszynku skierowany jest 
na to, by leczeniem klimatycznym, 
zabiegowym, czy chirurgicznym, przy 
wrócić zdrowie zagrożonym gruźlicą. 

Aby zapewnić kuracjuszom maksi: 
mum wygód i godziwych rozrywek, 
sanatorium posiada własną bibliote- 
kę, czytelnię czasopism oraz studio 
radiowe, z którego podczas weran- 
dowania nadaje się koncerty z płyt i 
pogadanki na tematy aktualne, 

W sanatorium istnieje. 9-osobowy 
Komitet Kuracjuszy, który jest wy- 
bierany co dwa miesiące, spośród 
chorych. Zadaniem Komitetu jest 
dostarczanie kuracjuszom rozrywek, 
zapoznawanie ich 2 problemami 
budownictwa socjalistycznego, orga- 
nizowapie prasówek i wieczorków z 


Węgiel trzeba oszczędzać 


W Powiatowej Radzie Związków 
Zawodowych. w Zgierzu odbyła się 
konferencja poświęcona sprawie 
oszczędnego spałania węgla przez 
palaczy zgierakich zakładów pracy. 

W konferencji wzięli udział dyrek 
torzy naczelni i techniczni fabryk 
zgierskich, przewodniczący rad zakła 
dowych, kierownicy ruchu oraz przed 
stawiciele związków zawodowych. 

Zagadnienie oszczędności pałiwa 
omówił tow. Florczak, podkreślając, 
$+ akcja ta przynieść może ogromne 
zszczędności zakładom pracy. 

W dyskusji, jaka się wywiązała 
na ten temat podkreślano, że pala- 
cze nie zawsze oszczędnie pracują, 
trzymają często zbyt wysokie ciśnie 
nie pary. 

Na konferencji powzięto zobowią- 
zanie zwołania we wszystkich zgier 
skich zakładach pracy zebrań z pa 


dować w powiecie. _ .|laczami celem omówienia tego za- 
Stanisław Leszczyński | gadnienia, (Mik.) 
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przychylnie załatwiła sprawę wyświe 
ilanis filmów raz w tygodniu, 

Istnieją w sanatorium również ko- 
ła kuracjuszy PZPR i ZMP — na ze- 
braniach odbywanych co tydzień, 
są wygłaszane referaty z dziedziny 
marksizmu-leninizmu. Zarząd Grodz 
ki TPPR wypożyczył 10 egzemplarzy 
podręczników do nauki języka ro- 
syjskiego i pomógł w zorganizowa- 
nin kursu, na który uczęszcza prze” 
ciętnie 34 słuchaczy. 


przychodzą. Powodem tego jest 
słaba praca sekretarza organizacji 
pódstawowej tow. Mariana Sobo- 
ta, który ogranicza swą rolę do po 
wiadamiania członków o odbywa 
jącym się szkoleniu, ale nie zatro 
szczył się o to, aby frekwencja na 
szkoleniu jego grupy wzrosła. 
Komitet Gminny dostrzegał te 
niedociągnięcia, ale nie potrafił u- 
stawić pracy tak, aby stan ten 
uległ zmianie. Wprawdzie na kil 
ku zebraniach omawiano sprawę 
szkolenia ideologicznego, ale to nie 
dało pożądanego rezultatu, gdyż 
aktywiści partyjni nie przystąpili 
do konkretnej roboty i ao uaktyw 
nienia opiekunów szkolenia ideolo 
gicznego. , 
Niedocenianie znaczenia szkole- 
nia ideologicznego powoduje słabą 
aktywność KG na innych od- 
cinkach pracy, nie dostrzega 
się na przykład braków i niedo- 
ciągnięć, jakie powstają w 
terenie. Brak należytego zain- 
teresowania się pracą gminnej 
spółdzielni SCh spowodował, że 
spółdzielnia ta nie zaopatruje na- 
leżycie ludności wiejskiej. Często 
jest brak najpotrzebniejszych 'ar- 
tykułów spożywczych. Nie prze- 
strzega się dyscypliny pracy, a 
pracownicy GS-u korzystając z 
nieobecności przewodniczącego 
spółdzielni nie pracują. 
Zagadnienie wzrostu organiza- 


cyjnego jest niedoceniane przez 
KG. Nie poczynił on nic w kierun 
ku pozyskania do Partii najtar- 
dziej oddanych naszej sprawie 
chłopów małorolnych. Wprawdzie 
w planie pracy KG sprawa ta zo 
stała ujęta, lecz nic w tym kierun 
ku nie zrobiono. 


Jedną z przyczyn słabej pracy 
KG jest niski jeszcze poziom poli 
tyczny wielu towarzyszy. Zagad- 
nienie szkolenia ideologicznego 
winno więc stać się dla KG zagad 
nieniem niezwykłej wagi: 

W pracy tej Komitetowi Gmin- 
nemu w Dąbrowie Zielonej winien 
przyjść z pomocą Komitet Powia 
towy w Radomsku, który, trzeba 
stwierdzić, nie zawsze to robi. 
Wprawdzie instruktorzy KP od 
czasu do czasu przyjeżdżają do Dą 
browy Zielonej, lecz najczęściej 
pracę swą ograniczaja do zbiera- 
nia informacji lub przekazywania 
zleceń KP. 

Coraz to narastające zadania, 
stawiane przed wiejskimi organi 
zacjami part. wymagają do ich 
realizowania odpowiedniego przy- 
gotowania ideologicznego ji poli- 
tycznego wszystkich członków 
Partii na wsi. Trzeba więc, ażeby 
komitety powiatowe i; gminne 
szczególną opieką otoczyły odby- 
wające się obecnie szkolenie ideo 
logiczne. F. W. 


Wsie podmiejskie w 


pow. skierniewickim 


należy zelektryfikować 


Na terenie gminy Dębowa Góra, 
pow. skierniewickiego zorganizowa- 
no w roku 1948 Gminny Komitet E- 
lektryfikacji Wsi, który miał za za- 
danie prowadzenie administracji ro- 
bót, inkasowanie funduszów na elek- 
tryfikację itp. Wymieniony Komitet 
postanowił zelektryfikować przede 
wszystkim wsie podmiejskie, tj. Bal- 
cerów, Feliksów i Sadowiczów. W 
roku 1948 zwieziono podwodami słu 
py niskiego napięcia na budowę li- 
nii w wyżej wymienionych wsiach, 
Lecz niestety, słupy po odleżeniu 
zabrano do powiatu rawskiego. We 
wsiach, które miały być elektryfiko 
wane, z powodu takiego: zarządzenia 
nastąpiło rozgoryczenie. Gminny Ko- 
mitet Elektryfikacji w roku 1949 
uchwalił zelektryfikować wsie: Dę- 
bową Górę, Rzymiec i Leonów, poło 
żone od Skierniewic do 5 kilometrów. 
Ta uchwała jest krzywdząca dla 
mieszkańców wsi podmiejskich, za- 
mieszkałych w poważnym procencie 
przez robotników budowlanych pra- 
cujących przy odbudowie Warsza- 
wy. Pominięcie w planie elektryf'- 
kacji Balcerowa, Feliksowa i Sadowi 
czowaą uniemożliwia ludności korzy- 
stanie z głośników radiowych, grzej 


Ważne dla hodowców trzody 


Niedawno byłem świadkiem, że na 
wsi padia. świnia na chorobę za- 
kaźną — różycę. Świnia była zakon 
traktowana, a jej właściciel wiedząc 
o tym, że jest wciągnięta do rejestru 
Gminnej Spółdzielni i ubezpieczona 
w PZUW bał się sztukę dobić, Świ 
nia zdechła i na zarządzenie wetery* 
narza po oblaniu jej naftą została 
zakopana. 

Mówi się wiele o konieczności pro 
wadzenia racjonalnej gospodarki 
wszelkimi odpadkami. Tłuszcz we 
wszelkich jego postaciach, jeżeli się 
już nie nadaje do konsumcji, wyko* 
rzystany być może z pożytkiem w 
produkcji, przerobiony na mydło itp. 

Wypadek, o którym wyżej wspo- 
mniałem mie miałby miejsca, gdyby 
rolnicy kontraktujący świnię byli do- 
brze zorientowani w warunkach u- 
bezpieczenia trzody. Wydaje im się, 
że sztuki ubezpieczonej, gdy zacho- 
ruje, nie wolno dobić, a tym samym 
uratować cenne surowce przemysło- 
we. Tymczasem paragraf 12 pkt. 6 
warunków ubezpieczenia trzody chle- 
wnej przez PZUW stwierdza wyraź- 
nie: 

„Ubezpieczający obowiązany jest, 
jeżeli natychmiastowe zabicie chore- 
go zwierzęcia jest konieczne, a przy- 
bycie na czas lekarza weterynarii 
niemożliwe, zwierzę dobić lub pole- 
cić je dobić po wysłuchaniu opinii 
rzeczoznawców (w skład takiej spo- 
łecznej komisji wchodzą: kierownik 
grupy hodowców i 2 członków 


grupy), którzy sporządzają protokół 
stwierdzający konieczność dobicia 
zwierzęcia dla ratowania jego war- 
tości rzeźnej” , 

Gdyby wszyscy rolnicy o tym prze 
pisie pamiętali, to wiele sztuk trzo- 
dy chlewnej ginących na wsi wsku- 
tek zachorowania i braku natychmia- 
stowej pomocy weterynaryjnej mo» 
głoby być wykorzystanych. Tłuszcz 
by poszedł na produkcję mydła, z od- 
padków powstałby klej, zużytkowana 
byłaby skóra i szczecina. 


Sładem naszych artykułów 


W TUSZYNIE — LESIE 
sklep będzie dobrze zaopatrzony 


W związku z notatką pt. „Spół- 
dzielnia w Tuszyn-Lesie nie spełnia 
swych zadań”, Państwowa Inspekcja 
Handlowa wyjaśnia, że w związku z 
aspołecznym stanowiskiem kierowni- 
czki sklepu, ob. Cecylii Śniadej, prze 
prowadzono dochodzenie. 

Wobec tolerowania niewłaściwego 
podejścia kierowniczki przez tamtej 
szy zarząd Gminnej Spółdzielni, spra 
wę przekazano CRS w Łodzi celem 
ukarania winnych oraz zmiany per- 
sonelu sklepu. Przyczyni się to do 
usprawnienia  naprężonych stosun- 
ków wśród konsumentów, żądają- 
cych słusznie zaopatrzenia w arty- 
kuły pierwszej potrzeby sklepów u- 
społecznionych, wokół których znaj 
duję się ich miejsca zamieszkania, 


ników i dobrego oświetlenia. A prze 
cież muszą oni wstawać o godz. 8 
czy 4 rano, aby śpieszyć na pociąg 
i jechać do pracy. 

Pokrzywdzen* mieszkańcy wsi pod 
miejskich apelują do właściwych 
czynników, aby przyśpieszyły spra- 
wę elektryfikacji na tym terenie, 

Czesław Badełek. 


SPOŁECZEŃSTWO ZGIERZA — 
dzieciom koreańskim 


Społeczeństwo Zgierza wzięło ma- 
sowy udział w akcji zbiórki podar- 
ków dla dzieci koreańskich. Ogółem 
zebrano ponad 3500 sztuk odzieży 
oraz dużo produktów nie psujących 
się, jak cukier, mydło itp. 

Podkreślić należy, że w tych wy- 
padkach gdy „trójki* zbiórkowe nie 
zastawały mieszkańców Zgierza w 
domu, ci zgłaszali się do punktów 
zbiórkowych sami, przynosząc po- 
darki. Całością akcji zbiórkowej kie- 
rował tow. Jan Ogłaska,. Zbiórka 
podarków została w Zgierzu prze- 
prowadzona bardzo sprawnie. 


1150 „Głos mają kobiety.* 11.57 
Sygnał. 12.04 Dziennik. 12,15 Przer- 
wa. 13,25 Program dnia. 18,30 Aud. 
szkolna dla klas III i IV. 13.50 Aud. 


ZNP. 14,05 Utwory fortepianowe 
kompozytorów rosyjskich i radziece- 
kich. 14.30 Aud. szkolna dla klas V 
— VII. 14.50 Muzyka, 15.30 Pogadan 
ka dla świetlic dziecięcych. 15.50 
Aud. PCK. 16,05 Muzyka, 16,20 (Ł) 
Aud. dla dzieci. 16.85 (Ł) Reportaż 
aktualny. 16,45 (Ł) Aktualności łódz 
kie. 17,00 Wiadomości popołudniowe. 
17.15 Muzyka ludowa. 17.45 Aud. 
dla młodzieży. 18,00 (Ł) Aud. z cyk 
łu: „Włókniarze walczą o plan“. 
18.10 (Ł) „Mieczysław Karłowicz i 
jego twórczość“ — aud. sł.-muz. 
18.35 (Ł) Pog. A. Jurczaka ph 
„Współpraca Komitetów Domowych 
z administracją nieruchomości”. 18,45 
(Ł) „Siedem dni sportu łódzkiego”, 
18.55 (Ł) Program lokalny na jutro. 
19.00 „Wszechnica Radiowa* — wy 
kład z cyklu: „Przyroda“. 19,20 Pol 
skie pieśni masowe. 19.40 Lekcja ję- 
zyka rosyjskiego. 20.00 Dziennik. 
20.80 (Ł) Koncert rozrywkowy, 21,15 
„Nowe książki”, 21,30 Muzyka i aktu 
alności. 20.00 „Początek drogi“ — 
opow. d. Korczaka. 22.20 Koncert w 
wyk. Orkiestry PR. 23.00 Ostatnie 
wiadomości, 28.10 Muzyką, 
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Z obrad aktywu 
sportu związkowego 
(UJ szestnicy Krajowej Narady 

Aktywu Sportu 


Związko* 
wego — którzy obradowali w 
dniach 1 i 2 lutego w Warszawie 
— przyjęli rezolucję, w której 
zobowiązują się: 


Zwiększyć wysiłki w walce o 
umasowienie kultury fizycznej 
klasy robotniczej, na bazie od- 
znaki „Sprawny do Pracy i 0- 


brony”, wykonać i przekroczyć 
plan zdobycia 100 tys, odznak 
oraz umasowienia i rozwoju 


« Związkowych Zrzeszeń Sporto- 
wych w r, 1951. 


Wzmocnić powiązanie Zrzeszeń 
Sportowych, szczególnie klubów 
z branżowymi związkami zawo- 
dowymi i zakładami pracy oraz 


Młodzież z zapaiem uprawia sporty zimowe 


16 osób zdobyło wczoraj odznakę SPO w narciarstwie] zakopane — w ostatnim aniu 


Jan Otto, 
Henryk Grzybowski i Kazimierz Dob- 
ska uczniowie I TPD. chociaż nie 
przekroczyli jeszcze 15 lat życia, w 


sporcie prześcignęliby niejednego. Bo | uszy i poczerwieniały nosy. 


w kole „Orląt” założonym w Domu 
Chłopców im. St, Żeromskiego za- 
poznali się już niemal ze wszystkimi 
rodzajami sportów. Latem gremial- 
nie uprawia się tu lekkoatletykę, zi- 
mą łyżwiarstwo i... narty. 

Wczoraj, podczas 
narciarskich na odznaki BSPO i SPO 
młodzieży szkół ogólnokształcących 
i zawodowych — spotkaliśmy tych zu- 
chów w lasku łagiewnickim. Zbici 


b 


Bronisław Zapotoczny, jw ciasną gromadkę czękali na start. 


Chociaż pogoda była wspaniała i 
słońce już, nieco przyśrzewało, to 
jednak na mrozie chłopcom pomarzły 
Humor 
jednak nie opuszczał ich ani na chwi- 
lę, chociaż na start musieli czekać 
jeszcze długo. 


Na trasie ruch panował tymczasem 
duży. Co pół minuty wypuszczano 
ze startu zawodników. którzy ginęli 


wie wcale; nie było. 
przejechało... 


Oświadczenie to zaniepokoiło nas | mężczyzn, 5 km, kobiet, skoki; zawo- 


nieco. Jak sobie dadzą zatem radę 


nasi młodzi przyjaciele z Koła Spor*'| |lobój oficerski. 


towego „Orlęta”. Ale wkrótce po- 
zbyliśmy się tych obaw. Te zuchy 
zdadzą próbę. Mówiły nam bowiem 
o tym ich buńczuczne miny + ich. - 
żyłka sportowa. 

v * 


* 
Wczorajsze próby na odznakę BSPO 


z" 


Ale (jakoś się sk 


Zakończenie zimowych mistrzostw 
Wojska Polskiego 


W konkursie skoków na małej 
skoczni pod Krokwią pierwsze miejs- 
ce zajął Kowalski z Warszawy — 
— skoki 39 m. i 40,5 m., nota — 189,8 
pkt. przed Turmanem (Bydgoszcz) 
skoki 45 m, i 45,5 m.y nota — 185,3 
pkt. Poza konkursem startowali za- 
wodnicy CWKS z Kulą na czele, któ- 
ry miał najdłuższy skok dnia — 
48 m. 

Zwycięzcą wieloboju oficerskiego 


zimowych mistrzostw Wojska Pol- 
jego odbyły się biegi -na 30 km. 


dy hokejowe oraz zakończono wie- 


W biegu na 30 km. startowało 18 
zawodników — bieg ukończyło 17. 
Pierwsze miejsce zajął Filas (Lo- 
tnictwo) w czasie 2:13:50 godz. przed 
Koterbą (Kraków) 2:16:55 i Bekiem 


Sr ga` 


dalszych prób |nam szybko z oczu w podszyciu ta- 


i SPO w -narciarstwie zorganizowane 
dla szkół zawodowych (DOSZ) i o- 
gólnokształcących zgromadziły w Ła- 
giewnikaca około 131 młodych. nar* 
ciarzy. z których wymagane minima 
osiągnęło 116 


su, a z przeciwnej strony startu, od 
strony brzezinki ukazywali się już ci, 
którzy wyruszyli przed jakimiś 40 mi 
nutami (trasa biegła w obwodzie 
zamkniętym i wynosiła około 3 km.). 


rozszerzyć aktyw społeczny w ra 
dach kół i Zrzeszeń, Wszech- 
stronnie wzmacniać i rozwijać je- 
dnolitość polskiego ruchu spor- 


towego. Aktywnie pracować i 
wzmacniać Komitety Kultury 
Fizycznej, jako centralne orga- 


na kierownictwa państwowego w 
dziedzinie kultury fizycznej i 
sportu, 


~  Wzmóc czujność w walce z 
pozostałościami sportu burżua- 
zyjnego o właściwe oblicze ideo- 
we i rolę wychowawczą sportu i 
związkowego, j 
Podnosić stale swój poziom po- E 
lityczny i fachowy, przyswajać E 
Ę 
k 


sobie i wzorować się na wspania- 
łych przykładach przodującej w 
świecie kultury fizycznej kraju 
zwycięskiego socjalizmu — Zwią 
zku Radzieckiego. 


Nieudany zjazd 


Pełne wykonanie tych zadań 
będzie wkładem sportowców ru- 
chu związkowego w realizację 
6-letniego planu budownictwa so- 
cjalistycznego i w wzmocnienie 


Liga koszykowa 


Najpierw ukończyły, bieg dziewczęta. 
które wypuszczono pierwsze. Wszyst 
kie trzy, a więc: Jolanta Staniszkis 
z XX Gimnazjum w Rudzie Pabia- 
nickiej, [Ilona Resler z jedenastolatki 
w Pabianicach i Maria Przepiałowska 
z Technikum  Administracyjno-Han- 
dlowego w Łodzi, nie tylko uzyskały 
normę na odznakę, ale ją grubo prze- 
kroczyły pomimo tego, że przebiegły 
zamiast trzech cztery kilometry. 
gdyż zmyliły trasę. Z chłopców pierw 
si przeszli zwycięsko próbę Stani- 
sław Duliński i Leon Dąbrowski, ucz- 
niowie Państwowej Szkoły Techni- 
czno Przemysłowej i członkowie ko- 
ła sportowego w Zakładach im. Gła- 
żewskiego. Duliński osiągnął w bie- 
śu na 9 km. bardzo dobry czas 42,30 
(wymagane minimum 1:25) a Dą- 
browski 45 minut, 


— Trasa była ciężka — narzekali 
obaj — gdyż miejscami śniegu pra- 


Pod względem organizacyjnym za: 
wody nie stały jeszcze na takim po- 
zjomie na jakim chcielibyśmy je wi- 
dzieć. Dlacześo na przykład opóźnio 
no start o blisko godzinę i nie po- 
myślano o tym, aby zawodnikom przy 
gotować szklankę gorącej herbaty. 
tak jak to uczyniła dla swych chłop- 
ców Rada Okregowa ZS Włókniarz? 


(Kr.) 


Na fundusz pomocy 
dzieciom koreańskim 


W sali MDK odbyły się zawody 
piłki ręcznej, z których całkowity 
dochód przeznaczono na rzecz dzie 
ci koreańskich. A oto wyniki: w siat 
kówce żeńskiej V Gimn. pokonało 
Państw. Liceum Techn. Dentystycz 
ne 2:0 (15:6, 15:2), w siatkówce mę 
skiej XV Gimn. uległo Liceum Gu 
mowemu 0:2 (14:16, 8:15). 

W koszykówce męskiej III Gimn. 


(Warszawa) 2:17:04. 
Poza konkursem startowali zawo- 


dnicy CWKS i Gwardii. Pierwsze 
miejsce zajął Józef Daniel Krzep- 
towski CWKS —. 1:49:42. Drugie 


Skupień CWKS — 1:51:50. Trzecie 
Bukowski z Gwardii — 1:52:33, 

Zespołowo zwyciężyła Warszawa 
przed Lotnictwem. 

Bieg na 5 km. kobiet wygrała Osiń 
ska (Kraków) 32:27,8 min. przed Hai- 
dukiewicz (Kraków) 33:28,5. 

Zespołowo pierwsze miejsce 
Kraków przed Warszawą. 


zajął 


bieg narciarski na 10 km., strzelanie 
z pistoletu i ćwiczenia gimnastyczne) 
został Jakubik (Wrocław), drugie 
miejsce zajął Baglajewski. 

W zawodach hokejowych Kraków 
pokonał Warszawę 11:5, a Wrocław 
— Lotnictwo 5:2. 

Pierwsze- miejsce w turnieju zdo- 
był Wrocław, drugie Lotnictwo, trze 
cie Kraków, 

Po zakończeniu zawodów odbyło 
się na stadionie pod Krokwią uro- 
czyste zakończenie mistrzostw i wrę 
PERA nagród. 


Z. mistrzostw okręgu w boksie 
EKS Włókniarz—Ogniwo 10:8 


W sobotę w hali Zrzeszenia Spor- 
towego Włókniarz odbyły się zawo- 
dy bokserskie o mistrzostwo kl. A 
pomiędzy zespołami Ogniwa i ŁKS 
Włókniarza. Zwycięstwo w stósun- 
ku. 10:8 odnieśli Włókniarze. 

Techniczne wyniki spotkań były 
następujące: 

Waga musza: Różycki (ŁKS Wł, 
otrzymał punkty walkowerem wo- 
bec braku przeciwnika. 

Waga kogucia: Potocki (Ogniwo) 


ze Strzeleckim (Ogniwo). 

Waga  lekko-półśrednia: Mazur 
(ŁKS Włókniarz) wygrał na punkty 
z Wieczorkiem (Ogniwo). 

Waga — półśrednia: Stanikowski 
(ŁKS Włókniarz) zwyciężył Zającz- 
kowskiego II (Ogniwo). 

Waga  lekko-średnia: walkower 
otrzymał zawodnik Ogniwa wobec 
braku przeciwnika. 

Waga średnia: 


Spójnia (Gd.) - Spójnia (Łódź) 52: 44 


Nowak (Ogniwo) 


sił obronnych Polski Ludowej — 
ważnego ogniwa światowego 
frontu walki o trwały pokój, 


Na lodowisku w Zgierzu 


W zawodach ho- 
O ) 
(Ź > 
À 


kejowych o mistrzo 
stwo okręgu w 
Zgierzu tamtejszy 
„Włókniarz“ po ład 
nej grze odniósł 
zwycięstwo nad 
ŁKS „Włóknia - 
rzem* w stosunku 
8:3. 

Bramki dla zgie 
czan padły ze strza 
łów Lewandowskie 
go, Sobczaka í Jędrzejczaka po 2 
oraz Dąbrowskiego i Bujały po 1. 
Dla łodzian 3 bramki zdobył Koczew 


ski. 


) 


Wkrótce na łamach „Głosu 


Robotniczego" rozpoczniemy 
druk poradnika dla kół spor- 
opracowanego we” 

radzieckiego 
instrukcyjnego 
sportowe w za- 


towych, 
dług znanego 
podręcznika 
pt. „Koło 


Spotkanie obu Spójni w koszy- 
kówce męskiej o mistrzostwo 
pierwszej ligi wzbudziło wielkie 
zainteresowanie wśród łodzian. Nie 
też dziwnego, że sala MDK była 
wypełniona po brzegi. Stawka była 
wysoka: zwycięstwo gości dawało 
im szanse na zdobycie tytułu mis- 
trza Polski, a ewentualna wygrana 
łodzian nie wyjaśniała nadal sytua- 
cji. Już w pierwszych minutach 
było jasne, że zwycięstwo odniesie 
drużyna gości, któfa była szybsza 
oraz celniej i częściej strzelała, na- 
wet rzuty karne były prawie 
wszystkie wykorzystane. Najlepiej 
zagrali Wójtowicz, Markowski I 
oraz, Lelonkiewicz. sa 

Łodzianie mieli słaby dzień: brak 
szybkości, niecelność strzałów nie 
mogły im pomóc do zwycięstwa, is 

Prowadzenie dla łodzian zdobywa 
Michalak. Trwa to niedługo, gdyż 
goście rewanżują się koszem. Jed- 
nak prowadza łodzianie Gra bez 
żadnych akcji trwa do remisowego 
wyniku 17:17 Potem prowadza 
goście. Łodzianie gubia sie w prze- 
prowadzaniu jakichkolwiek akcji. 
Do przerwy wynik 31:28 dla gości, 
przy czym'”w ostatniej sekundzie 
strzela kosza Markowski. 

Po zmianie stron udaje się ło- 
dzianom wyrównać lecz tylko na 
krótki okres. 


TPD odniosło wysokie zwycięstwo 


zwyciężył na punkty Łukomskiego 


zwyciężył przez techniczne k. o. w 2 


Goście ujmują ini- 
cjatywę w swe ręce i prowadzą do 


kładzie pracy“ 
- końca spotkania. Łodzianie pudłują 


A Z NM W w w nnn, 


z pewnych pozycji. Poza tym w 
zespole łódzkim zmiany są źle prze 
prowadzane. Pod koniec zawodów 
po 4 osobistych schodzą z pola wal- 


ki Michalak i Pawlak, a łodzianie 
kończą grę w czwórkę. 
Punkty dla gości strzelili: Wój- 


towicz 21, Markowski I 9, Lełton- 
kiewicz 8, Brzozowski 6, Wężyk 4 
oraz po 2: Markowski II i Ape- 
najner. 


Dla łodzian: Pawlak 14, Micha- 
lak 11, Skrodzki 12, Szor i Płach_ 
ciński po 3, Dowgird 1. 


Zawody prowadzili Bruśnicki i 
Bolest z Krakowa, przy czym ten 
ostatni „popełnił kilka omyłek na 
niekorzyść łodzian. 


POZOSTAŁE “WYNIKI / "= 


Ogniwo Kraków — ŁKS Włókniarz 
55:35 (21:15). 

Łodzianie wystąpili z rezerwowy- 
mi bez Maciejewskiego i Wojciechow 
skiego. 

Kolejarz Poznań — AZS Warsza- 
wa 40:29 (17:18), 


LIGA KOSZYKOWA KOBIET 


Kolejarz Warszawa 
Kraków 20:19 (8:8). AN 
Spójnia Warszawa — Spójnia 


nad Państw. Liceum Techn. Denty 
stycznym 63:23 (29:13). Najwięcej 
punktów dla zwycięskiego zespołu 
zdobyli: Denys — 22 i Czapliński — 
22, a dla pokonanych Hajman 6 i 
Sęk 4. - 


Koło sportowe 376 podejmuje apel 
Koła ZPB im. F. 


W zwiazku z apelem Koła Sporto- 
wego przy ZPB im. F, Dzierżyńskiego 
odbyła się onegdaj masówka człon- 
ków Koła Sportowego 376 ZS. Spój* 
nia (Centrala Tekstylna Biuro Ekspor 
towe), na której zgromadzeni otępili 
reakcyjne posunięcia rządu Plevena, 
skierowane przeciwko demokratycz= 
nym organizacjom międzynarodowym. 
Światowej Federacji Związków Za* 
wodowych, Światowej Federacji Mło- 
dzieży Demokratycznej i Światowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet, 
zrzeszających w swych szeregach mi- 
liony ludzi na świecie, 

Podobnie, jak członkowie Koła 
Sportowego w ZPB im. F, Dzierżyń- 
skiego, członkowie Koła 376 podjęli 


— Gwardia szereg zobowiązań produkcyjnych. 


— Aby wzmocnić front obozu po- 
koju — oświadczył Zenon Matusiak, 


wzywam wszystkich członków nasze- 


wany sportowiec zobowiązuję się do 
SPO. 


który uprawia w swym kole wszyst- 


(ŁKS Włókniarz). 

Waga piórkowa: Włodarczyk (ŁKS 
Włókniarz) odniósł zwycięstwo przez 
techniczne k. o. w trzecim starciu z 
Ceglińskim (Ogniwo). 

Waga lekka: Olczyk (ŁKS Włók- 
niarz) w 1 starciu wygrał przez k. o. 


starciu ze Szwedem (ŁKS  Włók- 
niarz). 

Waga półciężka: obustronny wal- 
kower wobec braku zawodników, 

Waga ciężka: dobrze zapowiada 
jący się Sławiński (ŁKS Włókniarz) 
uległ na punkty Gampemu (Ogni- 
wo). 

W ringu walki prowadził ob. Mu- 
szyński. Punktowali: Słaby, Świę= 
tosławski oraz Kowalski. 


Dzierżyńskiego 


go koła do wstąpienia w szeregi ZMP 
i wydajniejszej pracy dla naszej Lu- 
dowej Ojczyzny: '"Uakg”'zdyścyplino- 


podniesienia swej. wydajności=w pras 
cy zawodowej i do zdobycia odznaki 


Przodownik pracy, Zenon Sobieszek, 


kie gałęzie sportu, zobowiązał się pod 
nieść wydajność swej pracy o 3 punk- 
ty i do 22 lipca zdobyć odznakę SPO. 

Takie same zobowiązania powzięli 
wszyscy członkowie koła, dając dobre 
świadectwo pracy wychowawczej, 


tą należy do, przodujących kół spor- 


Wczorajsza niedziela na ślizgawkach 


|odańsk 36:27 (21:15), 


członek sekcji lekkoatletycznej — 


prowadzonej w ich kole, które ca 


towych w Łodzi, łódzkich 
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W górach południowej Saksonij prowadzona jest odbudowa 
jeszcze jednej — starej miildenburskiej tamy: Ogółem wszystkie 
te urządzenia, dokonywane sposobem masowej budowy, w najbliż- 
szym czasie zapewnią obfitość wody ponad dwustu tysiącom miesz- 
kańców okolicznych okręgów, 

W drodze powrotnej, na terenie okręgu Zwickau, uwagę naszą 
przykuły setki ludzi gęstym łańcuchem ciągnące przez pola, 
Co pewien czas każdy z nich pochylał się, podnosząc coś z ziemi. 
Zatrzymaliśmy się przy najbliższej grupie. Chłopi i młodzież 
szkolna przeprowadzali staranny przegląd pól, na których nagle 
pojawił się najgroźniejszy szkodnik — ziemniaczany chrząszcz 
z Colorado. Nagłe masowe ukazanie się tego szkodnika w okręgu 
Zwickau wywołało wielką trwogę wśród ludności. Cały zbiór zie- 
mniaków mógł zostać zagrożony przez żarłocznego wroga. Chłopi 
opowiedzieli, co zdarzyło się w ich okręgu w ostatnich tygodniach. 
Oto jedna z tych relacji — chłopa Fryderyka Engerta z Lange” 
hessen — naocznego świadka amerykańskiej dywersji: 

— W poniedziałek, 22 maja — mówił, on — przebywałem na 
swej działce, którą otrzymałem z reformy rolnej. Odcinek mój le- 
ży przy linii kolejowej na wzniesieniu z którego dobrze 
widać wszystko dokoła. Pod wieczór, około godziny szóstej, zau” 
ważyłem, że od strony Zwickau w kierunku naszej wioski zbliża 
się samołot. Leciał na wysokości 200 — 500 metrów od ziemi. 
W czasie wojny odbywałem służbę przy lotnisku 4 samolot przy” 
ciągnął moją uwagę. Dotarłszy do naszej wsi, zrobił pętlę ı prze- 
fecia} tuż nad moim polem. Potem znów zawrócił — i w ten spo” 
sób mogłem go obejrzeć dwukrotnie. Był to samolot dwumotoro- 
wy. Leciał tak nisko, że moja córeczka powiedziała: „Spójrz, papo, 
samolot zaraz zawadzj o komin fabryczny“. Samolot ten dostrzegli 
również inni chłopi z naszej gminy. A następnego dnia znaleźliśmy 
chrząszcze kartoflane akurat w tych miejscach, nad którymi uno- 
sił się samolot. 

To jedno z oświadczeń naocznego świadka amerykańskiej dy” 
wersji. Samoloty owe przelatywały nad niemieckimi polami, za- 
rażając je niebezpiecznym szkodnikiem. 

W samym Zwickau — wielkim. przemysłowym ośrodku, chrzą- 
szcze te, a nawet ich larwy, znajdowano w centrum miasta na da- 
chach, rynnach. na ulicach Wiadomo, że stonka ziemniaczana żyje 
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NOWE NIEMCY 


na kartofliskach, żywi się liśćmi ziemniaczanymi į w żaden spo- 
sób nie mogłaby sama podnieść się na wysokość 4-piętrowej ka- 
mienicy, albo umieścić na asfaltowej jezdni. 

Te odkrycia regularnie zbiegały się z kontrabandowymi nalo- 
tami amerykańskich samolotów. W swej zwierzęcej nienawiści do 
demokracji amerykańscy podżegacze chwytają się najskrajniej- 
szych metod dla przeprowadzenia swej wywrotowej roboty. W prze- 
ciągu jednego dnia usłyszałem wiarygodne opowiadania naocz- 
nych świadków 0 amerykańskich dywersjach, dokonywanych 
w najróżniejszych gałęziach niemieckiej ludowej gospodarki. 
na budowie ZOZ i na chłopskich polach. 

Podczas tej przejażdżki po Saksonii nadarzyła mi się sposob- 
ność zwiedzenia byłej fabryki Flicka w mieście Riesa, niedaleko 
od Drezna. W dawnych Niemczech koncern niemieckiego magnata 
Flicka władał licznymi dziesiątkami metalurgicznych przedsię- 
biorstw. Był jednym z głównych dostawców ciężkiego uzbrojenia 
dla. faszystowskiej armii Hitlera. Nie ostatnie miejsce w systemie 
tego przestępczego koncernu zajmowała stalownia w Riesa. Tu 
sporządzano najczulsze części łodzi podwodnych, przygotowywano 
armatury czołgów, lawety dział, pociski i inne wojenne materiały. 

Sztaby generalne mocarstw zachodnich doskonale wiedziały. 
jaką produkcję wypuszcza fabryka metalurgiczna Riesa. Nierzad- 
ko nad okręgiem pojawiały się eskadry anglo - amerykańskich 
bombowców. W barbarzyński sposób zniszczyły one starodawne 
miasto niemieckie Drezno, ze wspaniałymi pomnikam; narodowej 
kultury, zburzyły mieszkaniowe dzielnice Lipska, spustoszyły in- 
ne saskie miasta: Ale podczas wszystkich lat wojny ani jedna 
amerykańska bomba nie padła na zakłady Flicka anj w Riesa, ani 


DOLOT OLCLIELEHT) 


Prenumeraię urzyimuje PPK .Ruch" na konte PRO N: 


w Grelitz położonych stąd o piętnaście kilometrów. Kapitały an- 
glo-amerykańskich businessmanów, włożone w. koncern Flicka, 
skutecznie broniły te fabryki przed nalotami, o wiele skuteczniej, 
niż jakakolwiek obrona przeciwlotnicza. Amerykanie nie ruszyli 
fabryk, chociaż te pracowały dla faszystowskiej armii. 


Jeszcze į teraz na dziedzińcu fabrycznym w Riesa, wśród sto“ 
sów złomu, przeznaczonego na przetopienie, można ujrzeć znie- 
kształcone cielska czołgów, rozbite lawety, pancerne samochody, 
żołnierskie stalowe hełmy — resztki produkcji, wyrabianej pod- 
czas wojny przez koncern Flicka. Nowi gospodarze — ludzie pra- 
cy Niemieckiej Demokratycznej Republiki — gruntownie usuwają 
wszystkie pozostałości faszystowskiej spuścizny. A jeśli mówić ję” 
zykiem porównań — cała republika demokratyczna podobna jest 
w naszych dniach do martenowskiego urządzenia, w piecach któ- 
rego przetapia się stare, odchodzące w przeszłość. I jak nie wście” 
kałaby się reakcja, jak nie usiłowałaty zahamować rozwoju re- 
publiki, inicjatywa narodu niemieckiego wlewa się w trwałe for- 
my nowego demokratycznego ustroju. 

Własnymi rękami stwarza Republika Niemiecka swą pokojo- 
wą ekonomikę, rzucając w głąb pieców martenowskich wszystko, co 
jeszcze ocalało z faszyzmu. 


Do zakładów Riesa przyjechaliśmy 22 czerwca, w rocznicę 
zdradzieckiego napadu hitlerowskiej soldateskj na Związek Ra- 
dziecki. We wszystkich miastach i osadach, spotykanych przez 
nas po drodze, można było ujrzeć flagi, opuszczone do połowy ma- 
sztu, owinięte kirem drzewca — znak żałoby, ogłoszonej tego dnia 
m całych Niemczech. To samo było w Riesa. A na podwórzu fa- 
bryki obok bramy wejściowej widniała ścienna gazetka, poświęco” 
aa tej mrocznej rocznicy. Wstępny: artykuł gazetki mosił tytuł 
„Czarny i haniebny dzień w niemieckiej historii". Teraz wszystko 
co czarne i haniebne — to przeszłość. Ludzie pracujący republiki 
kroczą po pokojowej drodze rozwoju, na szlaku wiecznego zbra- 
tania z narodami demokratycznego obozu. Na jednym tylko przy- 
kładzie ludowego przedsiębiorstwa w Riesa można widzieć. do ja- 
sich osiągnięć doszła republika, wybrawszy jedynie słuszną drogę, 


wiodącą w przyszłość. 
(D. e. n.). 
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